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Obstrukcja Wyzwolenia zerwa«a posiedzenie Sejmu

Zerwanie posiedzenia Sejmu.
R e fo rm a  ro ln a  n a  p o rz ą d k u  obrad .

WARSZAWA. 5. iislopatfa. (teł. Na 
wslępiiedzKsicjszego posiedzenia sejmu1, oznaj- 
iHfil marszałek, że mi nislerstwo skarbu1 wyco- 
-afó z sejm u Uniesioną nc\vielę *djJ (ustawy o po­
datku majątkowym, i tżtet przedłoży 'nowy tarto
fekt. r

RoWlniież ,minisle!rsliw|o oświaty wycofałg
projekt Ustany o Ullwjoirzenm iptlskiej' akaie- 
mji naulk (techniczny,ch i lekarskich. 'i

Następnie' oświadczył marszałek, że przy 
apiraWazeJilu1 jwiyników .niektórych głosowań, o- 
kazaly się niieJokładtiolci spow^jcfciwjanc lem, źe 
z'V kilkU posłów1 oddlało _pc d|wia fgibsg. Marsza­
łek zastrzega sobie w' teji sprsiwlie Ostateczna de- 
Aepyzję. 1 r

Rrzysląpaiono do dalszegc głosowania nad 
poplrawkarni selnatu do uistatwjy o wykclnantui re ­
formy rolnej. r

Wyzw!ole:ni( iw) dalszym ciągu żądało pjrzu 
każdej piopiralwce igłosolwania ijmijnntgjC'.

W głosowlaniul imiennem o a rzuc.cn o po­
prawkę o powiększenie maksimum władania 
ziemią ;n;a kresach z 300 ,ia '400 morgów'. Przy 
jiednem z głosowań pos. Pcnialotwiski zażądał 
podzielenia poprawki na tiiwie części oddzielne- 
go głosovviani(a. Ody rwtniDsek ten został odrzu­
cony, posłowie Wy,ziwl:jenia rozpoczęli gw ał­
towną obstrukcję, bjjjąę vA Sliłpity i Wydając 
rożne okrzyki.

Marszałek zarządził (przerwę, lecz gdy ha­
łasy nie Ustawiały po jej zakończeniu', zwołał 
konwent seniorów',. ™ -

Na konwencie o&Wli.adczył pos. Peniatowskr 
ze Wyzwolenie piroWjadzl obstrukcję ze wzglę­
dowi' merytorycznych.

. Tow. ,pos. Barlicki ząpropfctnotwał, aby po­
siedzenie odroczyć ;do stciboly i hiy (marszałek 
podjął się pośredniczenia między klubami.

Ostatecznie uchwalono odroczyć posiedze­
nie do piątku.

Czy Aitó-sl-Kr!m prosi o óskni?
PARYŻ, 5. 11. (Pal.). "Matiin" donosi z Rabatu, 

źe n ieoirzyinano tam potwierdzenia jrogłoski jakoby 
Abd el Krim prosił o pokój.

LONDYN, 5. 11. "(Pal.), 'Dail y E spress ; donosi, 
że W najbliższych klniaeh podjęte będą rokowania po­
kojowe w Maroku. Tym razem  jgoiów jesl Abd ot 
Ki)iim wyciągnąć dłoń do zgody. W arunki jego zostały 
już przedłożone rezydentowi francuskiemu Sloegow*. 
Abd el Krim oświachwrył, że gotów jest przystąpię do 
rokowań pokojowych z Francją i Hiszpanją, mimo. 
że m ocarstw a europejskie są zdania, że oferta ro ­
kowań brówna się przyznaniu do klęski.

lloaduB Koalicji ecntropo-prawieowgj w HiemezBcb.
BERLIN. 5. listopada (Pól 1 Oh radu jara

T T Xf 5 Przuet "aly d2icf‘ frakcja parlamentarną cen Ir  un . uchwaliła rezolucję oświadczająca że 
slairoWiskc jiakie, iparlja niemi rek o- S  
zajęła to sprawia Iraklalńw -,leńsS  
1 up*c moznosc (wtepołpir.acy z tą part ją. 'Ponę­
to* z koalicja pirawiicowa, na której o n ie rJ  i
t ó r ;  L “ l ! S T  Slir,e se 'lltan “  n ie  posiadała w Reichstagu większości bez pomocy centrum!

I
prJsfito obecna ucbwjala parSi katolicKiej klcjmen- 
lolwlana jest jako definitywny Upadek dotych­
czasowej; koalicji. f

W  rozmowie, jaką miał Twlczoraj kanclerz 
Luth,er z przywódcami socjul slówk ci ostatni 
nie zajęli żadnego stanowiska wbbec sytuacji 
ipiolHycznieji, odkładając powzięcie decyzji du 
posiedzenia frakcji parlamentarnej, kló,ra od­
będzie się w' piątek, 16. 'b. in. wieczorem

Zawikłana sytuacja rządu francuskiego
PARYŻ, 5. 11. (Pat.). "Patii Jo u rn a P  zaznacza, 

ze m ożliw y wydaje się rozłam  m  łonge p a rły  soeja- 
Ujstycznej. W śród członków partjH radykalno-soćjali- 
stycznej panuje rów nież rozbieżność (poglądów a nie­
którzy członkow ie opozycji opuścili ją "Tem ps" stwter! 
dzaj,, że sytuacja polityczna stare się coraz bard™  
zaiymatwana^, ,co dłużej trwać n ie  może. Dziennik , .

Ułaskawienie studentów niem w Rosił.
MOSKWA, 5. 11. Pat.). Ag. Sow, Centralny ko­

mitet wykonawczy Unja sowieckiej' zamienił karę 
S' lla która skazani zostali Niemcy Kindermann 

?■' j 0raz Estończyk Ditman, na 10 lat więzienia 
7 ' U'7en‘em aresztu śledczego

trzym uja, że gabinet Paitil'evogo może trwać tylko w 
tym  wypadki- jeżeli nui się uda wywo.łać rozłam 
7- jednej slrony wśród sodjalfstów, a  z drugiej strony 
z centrum  i praw icą. “Oevrc oświadcza, żo terenem  
na którym  Jokon- się ostateczna reform a i załam a­
n ie się karte lu  jest spraw a finansowa.

Ranicz wstępuje do rządsi
BIAŁOGROD, 5. l t .  fPat )■ Stefan Radicz zło­

żył 4. Jmi wizytę prezesowi rady m inistrów  Pasiczo- 
'Yi; P rzy tej sposobności zapadła decyzja co do wstą­
pienia Ra di cza do gabinetu.

Sprawa ieri&rysfQ&.
WARSZAWA, “5. .11. (tel. wł.). W  warszawskim 

| sądzie apelacyjnym  rozpatryw ano sprau-ę L. Maśtiń- 
jskiego,. Rottera 5 KrasińskjCgo, którzy zostali skazani 
i na 15 lal więzienia za należciij/c do organizacji lerro- 
j rys tycznej.

7, powodu1 wniosku obrony, klóra domaga się 
pow ołania świadków, rozprawę odroczono.

Niemcy r&zbrajafći sig.
PARYŻ, 5. 11. ( P a t . /  Marszałek Foch odczytał 

na konferencji am basadorów  odpytej t. bin. sprawo­
zdanie międzysojuszniczego kom itetu wojskdwego wi 
s(pis\w i-e rozbrojenia Niemiec Spi‘aw'ozdi)nie to jt-st 
krótkie i stwierdzą, że Njemey czynią istotnie wszelr 

j ki'e ;wysilki w kierunku rozbrojenia, jednakże kilkń 
Isipraw jest jeszcze nicz;ił:if\vionycli-

| Zbitir bupiktfw i? Ufcsrzcch.
j BUDAPESZT., L 11. (Pat.). Zbiór burattów  na 

Aęgrzech wynosi 16 miljonów «etnarów cukru — 
W tym roku Węgry będą mogły dostarczyć na t nek 
światowy' 12 do 14 tys. wagonów cukru.

Wyuidz zboża z Rosji.
PARYŻ. 4. listopada (Pat.) Z LondynK .'do­

noszą ao  „Chicago Trifruine*', że zapictAiadany 
Wy!w!óz zboża sowieckiego, nie urzeczywistiiił 
się. W e wrześniu) rząd sowiecki pirosił Wła­
dzie łoteWskie p (wynajęcie m'U’ wielkich (ele- 
wialo,róiw) w Rydze 1 WindaWic, lecz 'dotych­
czas rboże nie nadeszło, woht-c ezegfcCzapo- 
Wifetdź tego |vv!ywozW jest uważana za problema­
tyczną. f

Wybory »  N. Zolandjl
W ELINGTON, 5. 11. P a l) .  Gabinei Goatesa 

Uzyskał podczas wyborów w Nowej Zelianuji wielkie 
zwycięstwo. (Partja rządowb 5jSm andatów 1, partja ro­
botni cza 13, wszystkie m ne partje" razem  12).
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Bajka o p. Norbercie Kapeluszu
Interpelacja to w . posła Hausnera do m inistra spraw iedliw ości.

(C ią g

I bajek fiisać nie wolno. Konfiskuje się 
bajkę ptt ,,OtWórzci< okna"... N(r. 218 Iz dnia 
24 września 1925 r. 1
Skonfiskowana bajka brwi i i :

.OTUfdKZCIE OKNA..."
Bajka ' j

Norberl Kapelusz... Z pochodzenia Niemiec, 
syn kolonisty. Z zawodu sędzia i bohaterski te­
n o r .  Z spośróa tenorów  najcichszy, z ipośród 
sędziów najgłośniejszy. Śpiewa i sądzi falsetem. 
Nieskazitelny piatrjola. W  czasach austriackich 
,jnehr osteirreichisch ais der Kaiser selbst". !— 
Najpiękniej śpiiewiał hymn ludu1. Kwalifikacja, 
celująca: stramm, energisch, kalseiireu". Po 
upadku Ausirji wielki budowniczy Państwa. — 
Wielki duchem. ale ciałem mały. Śpiewa 'tylko 
pieśni mcrodoWie i kościelne. Dla ojczyzny kląłby 
wszystko — prócz .mienia i zdrowia^ '

W  Wojnie udziału nie brał. Nie lubi roz­
lewu krwti własnej. Koncertował jeden raz: W 
Jarosławiu. Chciał jeszcze -az, ale publiczność 
ra j  chciała. Pocieszy ł się orlętami.

Jako sędzia zdolny, pracowu*}-, pilny i oby­
czajny. Tylko nieszczęśliwą ,ma rękę. Czego się 
dotknie. — Usycha. Służył do spraw 'szczególnej 
wiagi. krowia i ził śledztwo święiojulrskie. Miał 
do pomocy szla, aplikantowi, komisarzy, w.ywia- 
doWtćiw", kcnfi cieniów. Trzymał obwinionych — 
przez'czt er naście miesięcy W aeszcie' śledczym. 
Ustalił, gdzie jedli, gdzie pili, do której jeger- 
manówki chodzili. Ale nic pion/ad to ’

Biedni] prokurator, który z tym materjałem 
poszedł przed przysięgłych: 28 Wyrokólw uwal­
niających. I

Wypadkji listopadowe jw, KraKowie. Slrejk, 
zgromadzenie, manifestacja, szarża, k, ew, ma- 
sowg aresztofwiauia. Prezes są-u  apelacyjnego w 
Krakowie odniósł się do Przełożonego Kapelu­
sza o przysłanie m u zaolnego sędziego Śled­
czego. i

W Krakowie było duzo sędziowi śledczych 
i dużo zdolnych. Brakło tylko żdblnego 'do 
Wszystkiego, Wybór pa.ił na Norberta.,. Oczy­
wiście.. i

Zapomnieli! ze nieszczęśliwą ma rękę,

dalszy.)
Poiechał i po osiemnastu miesiącach Wró 

cił. Ale bez tarcz. Sprawił zafwód wszystkim 
trzem Prokuratorowi — bo nie zebrał d Wo- 
dóW. sotue — bo nie doslał t, Polonia restiiUta" 
ekscelencji prezesowi sądu — bo Wir ó d  ł. Re- 
ztJlal ostateczny: 46 wyroków! uwalniających.

Zabpali miu1 śledztwa, a pówiierzyn orzecz- 
niciWos saanoistne. Latwięjsze to i (wdzięczniej­
sze. Nie potrzeba przysięgłych. Bez nich (można 
sądzić, karać, zamykać.

Robił to, lejcz nudził się. Czekał na grubszą 
sprawię) -i nja sposobność odznaczenia się. Na­
darzyła; flę. 1

Pc drapaczu chmur drapał się do jgóry, Już 
był na c/wlarlem piętrze. Spoconą ręką (dotykał 
już dacłiu Ześlizgnęła się i upadł 'na głowię. 
Nieszczęśljfwją irritiał lęfeę.

Rzecz powszechnie znam. Intryga Picrac- 
kiego. Najwjyższego Sądu1 i innych żydóW.

Szukał reWa tżlł, Kio szuka. znachodzi. Zna­
lazł. / f

On, sędzia narodowy, zasąa'za. Jaś Osochaty 
— zatwierdza, a stolica ujwialnia lub ‘ułaskawia. 
Przeważnie żydów! i szabesgojów.

Od czego jest się członkiem Ligi Obrony 
Ojczyzny. Alarm, Nocne posifatezenie. Uchwała; 
wysłać do Warszawy memorjał z groźnem 'me­
mento. ■'

•Jak rzekli, zrobili, lecz ciężko zbłądzi i. O d ­
powiedź m inistra: przenieść sędziego N o'berta 
Kapelusza do oddziału prezesowego sądu pw 
wialdwjego. '

ł.alWó poWieazieć, trudniej wykonać. — 
W rósł w  balordwie imury, jak rzep W psi ogon. 
Zaczął o:.i b(ielrnego Oipto.ru'. Zimny kompres ba 
gardziołko, goiąca kaszka na brzuszek- Slrejk. 
A gdy nie1 pomogło, wyjechał ld!c< stolicy. Ła- 
zikoW’!al, sUplikował, kolędował, molestował, — 
lecz niczego ńje wypcawbwal, Tyle lylko, lże 
dali go do niespornego 1 jb(a!ł się by g|ć żydow­
skie a ćwoka i y nie zjadły. Choć nie [jest całkiem 
koszerny. .t

Pożegnał sąd karny. Chodził od biura :do 
biu!ra i łzy rzelwlme ronił nad jstwtą dolą nieszczę­
śliwą, nad Judeopolonją i niejwldlzięcaojsiścią na- 

; rodu. (

' Wsląpil do Wielkiej sali. Przed wielkim błta- 
! rzem Temily gorzko zapłakał. '

A polska Temida. wstała z fotelu (i podohn 
i odwrócę la się doń tern, na czem Jotąd sie­
działa. '

Wjęc odszedł rozgniewany nucąc rółgłosem 
„Deutschlano 1 Deulschłand uber alles".

A sta,ry W'oźny trybunału czeimpc ędzc-i o- 
tworzył Wszystkie okna-

Znowu ten sam biżanlynizm — po drze ja - 
niie Sosze, nietykalny Norberl Kapelusz z Ibajki. 
bo prokurator jest bardzo przenikliwy, bc on 
zna takiego sędziego W- sądzie lwowskirn, bo 
bajka jest smutna rzeczywistością, a zna 'ją do- 
kładnie sam min. sprawi edliwfości i wyciągnje 
inne konsekwencje, jak prokurator lwowski w 
swej na fniwiiej gorliwości.

Naprowadzone konfiskaty rzucają tak cha­
rakterystyczne światło
NA DZIAŁALNOŚĆ LWOWSKIEJ PROKU­

RATURY, r~^‘
że nie można przejść nad nierm do porządku 
dziennego. ‘

Prokuratoria Iwówbka zdradza w ielką n tr-  
Wo*vvbść i sta je  się sędzią w e Własnej spjawie, 
pokrywając w zujełnośc: także lwowską po­
licję.

Cd dłuższego czasu opinja publiczna w e 
Lwowie zaniepokojona jest silnie wprewadze- 
nSKm metod, przy pominą jących czasy caratu z 
ochroną, prowokacją, i lip. środkami W wymiarze 
sprawiedliwości przez policje i prokutrattp-ę.

Skonfiskowane artykuły były i są wyrazem 
lejżd (opinji dla poinformowania Władz Wyż­
szych i (przeciwdziałania piebezpiecznj-m skut­
kom i (wielkiej szkodzie, jaką (wywołać może 
pioslępowanie policji i prokuratury. Były tern 
koiticczniejsze; óe brukowce pismo, wychodzące 
we Lwjowie, cjeszy się równocześnie protekcją 
i przyjaźnią p. prokuratora Maliny i (komen­
danta policji, p. ŁukomsKilego. podaje szczegóły 
toczących się śledztw' i doniesień i pinie co­
dziennie na Wfezyslko i wfezyslkich, co staje na 
dródze pieWnym zamierzeniom policji czy pro­
kuratury. i

, Sądzimy, że czas najwyższy by wie l:wov.4e 
wprowadzić atmosferę Czystego powietrza de 
policji i prokUralu-y i by skonfiskowane przez 
p. prokuratoria hasło: ..sprawiedliwość — su­
prema lex esto" stało się Wreszcie nakazom 
w liwjówskjjej prokuratorji1 i dla, madprdkuraiora 
Maliny, bez Względu na zgrzytanie zębów! i 
plW-ajt™ lwowskiej' kanał ji.

2)

Stracenie na krześle 
elektrycznem.

D la  z w o le n n ik ó w  kary  śm ie rć i —  M o rd  
n a jb ard z ie j „ h u m a n itą rn y “.

(Dokończenie.) f
Prąd Wpirolwjadżił wre  wrzenie całe wnętrze 

skakanego czło^yjieka, a (rozlegający się syk (przy­
pominał mi pieczenie mięsa na sjlnym tognju.. 
Syczało, prjskalo. skwierczało od 12000 w bit i 
9 pjpiperYw, które objęły całe ciało. 'Sparaliżo­
wały setree i system neriwowy powo łując 'to, 
co medycyna nazywa ..Hamolyzą", kompletne 
zniszczenie ciałek krWi. f

O garnęła miię fala bunLu i lomał, że nie 
wynar*w"ał rui się okrzyk: (

— Stójcie, ma Boa'a stójcie, gtoiujegie żyw­
cem ciało ludzkie! — Gorączka przerażenia 
przyjęła mię całego od stóp do głów1. Około' 20 
sekund przebiegał prąd ciało, a kiedij odłączo­
no go, wyhwtało ,ma się Westchnienie Olgi. Swa- 
dek obok |mnie szepnął: „Jezu, lo jslraszne". —• 
Ktoś inny iz,a imną omdlał...' r f

Dwu słrażnik('wt przystąpiło ao krzesła i 
odtwiązało rze.nienue. Jeden z nich o la r ł fręczni- 
kiem strumienie polu1 z pie.rsi zamordowfanego 
i  ślinę sączącą się z Ulsl. Doktór przyłożył sta- 
toskop1 do piersi i słuchał. Serce biło jeszcze 
ciągle, a że llak było wżnoszę fz tego, że znowfp 
p-rżywiązy1 wlali go i d!ali znak by Pd nowa 
przepuścić prąd. 1

Z nowiu meraetrea Załączył prąc, a jwf te j

samej chwili drgnęło ciało ŁmiTeltaój, jakby 
nadltólźką tmocą w ilow ał wyrwać się krzesłu 
śmierci, ciało jego Wstrząsnęło się silniej niż 
za plicpWszym ,razem. Był już lak talisk' śmierci, 
że nie było już W nim inajlżejszejgo oporu, 'kie­
dy iprad W y rz u c i ł  go prawie z [krzesła. Nigdy 
nie opanowd to mnije lak wielkie przerażenie, 
jak w leiy ma iwidok tego prawie Imartwego 
człowieka, usiłującego (wigdotnć się z krzesła.

Para wajcho .ziła ż jiego głowy i odsłonię­
tych kolan, które zabarwiły się na czarno i 
niebiesko. Wargi, 'które przed chwilą drgafy 
tak przerażająco, 'poczerniały, a czarna piana 
spłynęła z nich na cza'rną maskę. Straszny, do 
szpiku przejmujący widok. I

Po nowych 20 sekundach doktór d!ał iznak: 
obwiązano rzemienie i zno(wk.il doktór przy Mżył 
do tptictrsi staloskop. Po minucie z 'lwarzą zwró­
coną do świadkólw’’ rzekł obojięlnym, spekojnym 
głoseim: !

— Uznajęjlego człoWiieką za zmarłego.
Na to strażnicy rozluźnili pozostałe rze- 

mienjie, odłączyli elektrody i uTzędowg mor­
derca zdjął kaptur z drutami, zawieslwśzy go 
nad głoWą ofiary. Kiedy zdjęło zasłonę fz cbfi- 
cza, Boże 1 jlak straszny widok przedstawił śię 
moim oczom 1 '

Gdybym 'był mistrziefm słóyva itie gm iałbjm ' 
odmaloWać obrazu1, obrazu, któiy przedstawiał
grozę W całej1 jej postaci. (

Ujrzałem widoczne ślady zmagania ptrzed- 
śmiierLelnego. Był to  bardzo męczeński wyraz 
twarzy łsloty iłfekfeffj Żyły na szyjffi fogły zgru­
białe i skręcone W> (więzły. Kark lonuchły w nie­
ludzki sposób, |po obu stronach szyji bpaienizna 1 

Ciłówia! źwdlsłia bezładnie na prawe Iramię,

język wyslawjał w kącie ust. Spływał |z niego 
cienki strumyk krwi, (widocznie imtsiał go Iprze- 
gryść, kiedy prąd p o * z pierwszy przeszedł jego 
c ido , Tem peratura Wynosiła 137° Fahienheila 
(58‘3 Cels.) (

Po mim przyszła kolej na Johna 'Rwa. mło­
dzieńca dziewięl rtas l olei niego. Chwiejnym kro­
kiem szedł przed nira ksiądz:

— Jestem zmartwychwstaniem i życiem — 
szepLał kapłan drżącym głosem :

Za nim ‘usiladł młodzieniec, popatrzył per 
mim ".Yzrokiem na śwfiadków w ręku li zymał 
ubogi drew-niany krucyfiks, pospiesznie z obiony 
przez innego więźnia. Trzym ał synraol mi roś: i ‘i 
przebaczenia, których spouzjieWał się na tam­
tym świetlic, nie znalazłszy n a  tym. f

Slrażriiioy zaprowadzili go do krzesła, a on 
siadł ochotnie, jiak człowjiek który dość Już 
wóilcyi i który zmarniał fuj Lej w alce z żydem, i

Po chwili jednakże Lrwioga opanowata mło­
dzieńca. PoWołi oczy jego napełniły się łzami, 
które spłyWały ;po obliczu i kapturze, usta jego ' 
drżały, zapewne modlił się. Zegarek doktora I 
bił znowu, jak uderzenia młota. Dał znak i ] 
znow'u z sykiem przepłynął prąd przez ‘ludzkie 
biało. Członki poruszyły się, i nagle głos ka­
płana (plrzledarł się przez jęk prądu. |

— Matko Boża „módl się za 'nim... Matko 
Boża, módl się za nim...

Dwadzieścia sekund i... ciało ofiary prze 
żarle (przez fale, odwiązano madwie. Czuć było 
iw piokoju spalone: mięso. Źrebiło m.i się nie­
dobrze, zamknąłem oczy. j

— L'znaję 'ego człowieka, jako zmarłego 
Wyrwał mnie z oszołomienia zimny, ostry L bo­
ję! ny glos lekarza.
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Podip%ćqjii podają te  konfiskaty dr wiado- Dalszy c ąg złmmtJiiiizoiwianych w- Sejmie ar-  ______________________________ ___________
"ości p. MlnSltro\vi SprawtedW oścj j zapy- tykułów', które lwi .D/Lenniku Ludowym" skon ,.

tu ją , co zam ierza pan Minister czynić, by za- f ;sl;oWy  prokurator, podamy (w najbliższym cza- .SCtNA BOBOTIlICZfl llillW. liUdOU/EDO
pewnie powagę praw a w lwowskiej Prokura- . p  *, , ’ ?i u  _ a
torji' i zabezpieczyć pismo robotnicze przed s>)e K
ogromną stratą maten jalną ?

Warszawa, dn. 28 października 1925 r. i

im. fl. MiciiiBwiczfl.

Rycerze szerokiego toru.
Echa  g o s p o d a r k i  M in is te r s tw a  koleji.

N ieoawne p o je d ze n ie  .sejmowej Komisji kom uni­
kacyjnej było żywą odbitką sceny w prastarym  sena­
cie i j-mskim, kiedy to pod adresem  zbrodniczego 
Katy&ny paoły pam iętne słow a: ,.Q uousque landem ...'1

^  analogiczny sposób posłowie rozm aitych stron 
nlfctw wyrzucali minjjs1rowi kolei, p. Tyszce wprost 
 ̂ oczy. zabójczą dla państw a gospodarkę na pol­

skich kolejach ipaństw owycli, przy ozem poseł Som- 
m erstein  wystąpił ż wwoskj-enr, aby winnych n a f t  
użyć pociągnąć do -odpowfied/walinośct, samego zaś 
pana Tyszkę oddać do osądzenia Trybunałow i Stanu.

Aż do tego doprowadziły cz\nowrnicze zapędw 
szejoŁotcaowego włodarstwa w  naszem kolejnictwie 
do enropejskiege skandalu. 3

Celem unaocznienia ogółowi obywateli rozmia- 
tnK«rów owycli o ry^nalnych  praktyk, w klóiych bez 
pośrednio n u  y.ał ręce naw et wicem inister kolejowy, 
inż. E bertiardt, powtórzym y choćby tylko wynurzenia 
m inistra Tyszk?. w paru  sprawach.

ktem  jest tedy, że już z racji otwarcia T ar­
gów W schodnich we Lwowie, p. m in. Tyszka m u­
sia ł przyznać, iż niestety jedna krajow a lokomotywa, 
w ytw orzona przez , ,W arszawską Spółkę akcyjną budo­
wę parowozów “ (,,Parowóz"); kosztuje dwa i pół 
raza tyfeo co lokomotywa, zakupiona w Anglji. Tosam o 
dotyczy kosztów naprawy parowozów, dokonanej

19 niedzielę B-go listopada 19ZS o godz. 1 wiecz. w sali 
Hadp Zw. Zawód, (dawniej „UL") ulica Ossoiidsbicb ID.

iNiłUdUHaCYJME PRZEDSTAWIENIE
Odegrane zostanie

KRAKOWIACY I GÓKAŁE
homedjo-opera 3.19. Ramińshiego, muzyka Rurpińshiego.

Przedstawienie poprzedzi przemówienie.
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludowej 
ui. Szajnochy Z. W dniu przedstawienia przy kasie.

Generalny sfrejk piekarzy w Wiedniu
W IED1 S, i. li^lopada. Wczoraj wybuchł w 

Vv iechńu ogólny sfrejk piekarz}-, który unieruchom ił 
wszy.slkie 'większe i mnitejszc piekarnie w jlośej 080.

jj'uż o  (godz. 8 rano nie m ożna było w- calem 
mieście iKUpiić chicha, ani żadnego pieczywa. Robol- 

\ i e  mniej kompromitujące) dla Zarządu kolei' nicy p iekanuan j żądają podwyżki tp?ac o 12 proc.
wypadły hislorje zdołbunowskle ż w- Skwarzyskach. j Rokowania w  sprawie likwidacji s lr e j iu  roz-
Okazało sic bo w tem , iż  usunięto tam  tego. co w ykrył • poczną się na .plenamem 'pó.sihdzcni u senatu  iniej-
złodzigjf zatrzym ano natom iast ua posadach urzęd­
ników , karanych już za krorfzileż.

Doprawdy bardzo to ponury obraz przydługich 
rządów p. m in. Tyszki Wszędzie błolo powyżej Uszu, 
godne carskiej Hosj*. lecz n;gdv odrodzonej Polski.

tyki płużboweji, o ile czasem waży się sprawować 
olK)k rządowego jakieś uboczne zajyció., ażeby z ro ­
dziną n ie zgj.tiąć z głodu i z i tędzy. A trzeba nadto 
pam iętać, że skoro mowa o p. w icem inistrze Kber- 
haruzie, to właśnie wyłącznie od niego zależy olrzy- 
azira! dosLaw- kolejowych lej czy innej fabryce

Co Ralej (przyzna! p . m inister T y szk a  p a  sejm ow ej 
kom isji kom unikacyjnej ?

Otóż zdradził karygodne nadużycie znowu p 
Eberhai-d'l«, polecającemu a zawarciu przez tego wi- 
eem inistiu  skandalicznej, gdyż rujnującej skarb pań 
6lwa, winowy w spraw ie wybudowania w- Piotrowi­
cach wielkiego zakładu naprawy laboru kolejowego, 
n a  czem ostatecznie rząd poniósł oyfcm ną stratę.

P. m in. Tvsz|8 uznał następnie za, słuszne za­
rzuty odnośnie do gospodarki w dyrekcji .radomskiej, 
którą, to stajn ią Augjpsza zajął się nareszcie proku­
rator

przez .fabrykę e.Parowóz Koszta te w- szczególności j Jeżeli zaś do osobistych wynurzeń p. m inistra Tysz- 
sa  n ieraz o 10.000 złotych wyższe na jeonym parowo- |k f  dodam y uporczywe złodziejstwa w Dyrekcji sta-
zie^ aniże i  np. w .;lm fagu‘- lub w stoczni gdańskiej. ' ni-slawowskiej, kierow.njej .w ylraw npE  przez, ultra- „ lfUW|pa , uiUAY1 ^  11Y wypauęK Kto
Pom im o to  jednak rząd nada lutrzym uje stosunki ze narodowego p. W iktora, o sęat,ii skandal lwowska i | r^  ofiiiyi) w 9 i l  jedna osoba. Niejaki Paździor ka

-sldê o.

Przypadkowe zabójstwo na polo 
waniu.

X Lucka donoszą Na polu m iędzy wsiami /.obo 
|w o l i, Połąka zdarzył się b n ^ czn y  wypadek, któ-

' spom m aną fabryką i płac.-, jej Iakje zawrotne ho- 
norarja , nalulrplnie z .podatków, iTyciskanych z oby- 
watel!iB ponieważ fabryka .;Parow óz‘' slanowi cichą 
ł  . złotodajną przyslań dla uslęjzujących z  fotelu miL 
niistrów kolejowych. Były np. min,isler kolej inż. 
Alurynowskic został tu djTektorem, a i p. Liż. \ b c r -  

jakkolwiek pozostaje w czynnej służbie, pia­
stu je Równocześnie tłustą posadę w ,Parow o/ie“. Ro 
.co wolno wojewodzie"; to nie kolejow em u szarakowi 

Na 'tego ostatniego istnieje sipecjialny przepis pragma-

.( w szjslko, cośmy dopiero co ptsal. na arna. " n o -  p j ta[1 ,rezerWy udał się na polowanie zu swojmi ko-
wadztmia nowych przejisów raclnmkowych i ma- 
lerjałowych, otwiejających na oścież wrota do dal­
szych -oitgjt  ̂ należy zapylać, co począć ? Cz; nie- 
pajw jiszy  c/.as ipa-zeslać szerokim torem ,,.szeroko -O 
ppodarzyć"? Czy odjx>wied/i.ahiy za ten kaiastrofalny 
sl-an .rzeczy p. m^n. Tyszka może przedajguć dni 
swego j,,Urzędowania", a p. F .berhardt uprawiać świe­
że inl.eri.sa1>

Iłowa farsa p.t. „Szukamy Króla“.
Ford k a n d y d a te m  m o n a rc h is tó w  n a  k ró la  p o ls k ie g o !

2ara2Ci11. 'pehią irou ił< win- | użytecznych m aterjalów , ale n ik t u 'h nic kupuje, bo 
^  Bnzmi on., 1 L  za Ceujusz taki jak Lord mógłby to. W st-

RZYM, 20. paździor ni kit.
Polacy mogliby wybrać króla z pośród siebie sa-

Są P° d2felOI,e jaWm ■“  b>ć (wzyszly

lGIljUSZ
Wed3)ulg optiuii wyrażn- k ie  źjródla bow idw  sapteniężyć. 

nej p .vez ^w nycb  pohlyków  .p o l s i  którzy X  _
awmo znajdowali S5ę w przejeżdzie pTzez  W łochy  In.Veh.( ale lo bvłobv  powodem lwzuślaimych inlryg 

Polacy mają Kłopoty z republiką i znsum awiają sfe j ż ^ d ro śc i. ' '
pow ażnie nad wynalezi-ejjiom sobie króla. Jak zwykle Oprócz lego nikł' z Polaków-, klóiy próbował

rządz ić  Polistką nie p o lrak i ro b ić  lego z ko izyśc ią .. 
Polsku p o trzeb u je  genjusza przem ysłow ego. Dla­

tego Fiord m oże w królee być p o p ro szo n y  « a p rtifc e u ie  
sw ego i',n+ercsu budow y aulom obilóv\' i obię-cra rz ą ­
dów  aI Polsce.

Cala wiadomość ,powyższa wygląda na żtnl iście 
ńnierykariski. Ale wiemy także, że to, co człowsek
rozsądnie m yślące (nikUijc jako larsę, wiole głów po­
mylonych bierze na serjo. 8wSnddzy o tem niedawno 
odbyty zjazd m o n a r c h i s t ó w 1 polskich —  oczywiście 
w- Poz.tianiiir. y |e jest to nicbczdSRzne — cała ta 
dziecinuada skończy s,; ę na tem , że jakjjś au to r za­
graniczny napisze libretto do operetki p t ,.Szu^ 
kam y tkA#a‘‘. V. lemat to świetny - db opwclkł.

legami porucznikiem  rezerwy Okońskim  i Muszyń­
skim  jXagle zauważono stado kuropatw. Paździor 
wystrzelił 4̂ -di nieosh-ożmc, że zabił jcdńcgo ze swoich 
kolegów Po przy-padkowem zabójstwie Paździor 
udał się. na najbliższy poslerunek ])ołicyjtny, jirosząc 
o areszLowanie, oświaoe.zając. że znlśł swego najb liż­
szego przyjaciela.

Napad policji na redahcię w W\tnie
WARSZAWA. 5. ijislapaaa. ■ (A. W.)

„Ekspres poranny*' donosi o bezpt zykłaco-cj w, 
dziejach sądoWłiiktłwa polskiego rewizji w lo- 
kaiu! 'redakcyjnymi i mieszkaniu redaktora ,.Eks- 
piresa Wileńskiego*' W Wilnie, klóry poda! 
szczegóły ltadEżyć podprokURalora Hnrczyma 
Inicjałoirelm Lej rewizji by 1 podprokuir,fll:c;r s. 'o. 
HoloWnia. '

, od,ajn iedllak iw t za wyborem am erykań-
BkKgO przem ysłow ca. Henry F«nd jest !u'w żany z.a naj­
odpowiedniejszego n a  rzekom y urząd. "

Jego zwolennicy IwSejdzą, żc Ford m im o  sw_ 0 
obowiązku królewskiego mógłby nadal oddawać się 
swojemu, przemy słowi autom obilow em u | jo nic waż jej<«o 
obecność n ie pyiajjy konieczną przez wszystkie mile- 
Stące w  roku H °noi. .sprawowania obowiązków kró- 
lewskich nie kosztowałby go nadzwyczajnych sum 

Zwolennicy Forda .wlerdzą, że. Polska iest w 
tak złem finansówem  polożeniiu, że tv!ko oenjusz 
przem ysłowy; może ją wyciągnąć z hłoUi. FVad jest 
największym żyjącym genjpszem . Jego automobile pTze 
wyższają autom obile wszystkich krajów . W ierzą oni, 
niezachw ianie, że F ord  mógłby w-yprowadzić Polskę 
n ą  p rostą  drogę.

Polska jest rzeczywiście bogatym krajem  p 0- 
Olbrzymie zapasy żywnością które jednak są 

. , hPEi^._ że taniej Jest sprowadzać m ąkę ainery- 
Dziev,1̂ - kupować m ąkę z polskiego zboża,
nów Pols^‘e przedstaw iają w>artość miljjo-
budulec, l'Ó-W3! a l e .111' 1,10 Lo tnnjej wypada sprowadzać 

z zagranicy jan iże li kupo w7ać swój własny1. 
a  posiadia pokłady nafty i węgla i innych

Wiceminister Eberharztf w śtedztu/ie 
dyscypllnarnem.

WARSZAWA. 5. ljsbapada. . (A. W.)
Min. koleji Tyszka zwóla specjalną komisję .h- 
scifplinalrną, klóra zbada nlmoavy zdwiarle przez 
wiceministra koleji Eberhardla. Do komisjj po­
wołani /oslali iwfezyscy dyrektorzy departamen­
tów-.

Znowu 100D robotników bez Chleba
WARSZAWĄ, 5. listopadń. Jedna z większych 

fabryk w p 0]soe Mirków'' w .lezi-ornie; zostanie z 
dn. 7. Im i. .całkowicie zam knięta. W szyscy robotnicy 
w- 1 i|C,zliie 1000 osób będą pozbaw ieni p racy . Dyn 
lekcja fabryki m otyw uje swój krok kom pletnym  bra­
kiem  gotówki.

Próbny sfreJK fetefonlsf&k
WARSZAWA. 5. JistoparTr. -  (A. XE, 

Dziś iprzed-pohtldnieim odbyć się ma kilkudzie­
sięciominutowy próbny strejk telefonistek, k tó ­
ry jieśli nie cfotpiroWadzi do uigodl^vego -zała- 
lWlenia zatargu z dyrekcją, wkbucRnie ma serjo 
za kilka dni.

Huragan w Warszawie.
WARSZAWA. 5. listopada. — (A. W.) 

Silny wicher, który zer,w(ał się wczorai M ieczo- 
feim poczynił Iw Warsza!vv(i-e znaczne szkody 
Kilkanaście osób zostało piokaleczlclpych odłam­
kami szyb. W kawkami Ziemiansk_j- wtyp<adła 
wielka szyba raniąc trzech g-ości. Z Iwielfi ka­
mienic wicher zedwiał części dachów.
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DZIECKO MIŁOŚCI' . nadzwyczaj efektom na 
szlaka II. Baluikep^ pełna silnych napięć dramatycz­
nych, wysławiona będzie po raz pierwszy we wtorek1 
przyszłego tygodkija w Tent n ie  Ciowośii. M a m y  w tej 
sztuce niezwykle ellekawie,,. a ćyslm«tup poślowony 
p rab leni dziecka milulrulncgo i jego stosunku do 
maiki,, znakomitej artystki jparyfkiej. W głównych 
polach wystąpią lpip-'.: Peliński (rola tyhiłowta) Traipszo 
OkonijiCki, Dębicka, Czak,. Jankowska. Rybie'!*! i i. 
Beżyserję prowadzi |p. O kornie!.!.

NOWA LINJA TRnMV. AJOWA. Dyrekcja ,vłiej- 
skiej koIei| elektrycznej 'wć I.wtowie, za-wjrtdamia. że 
dn ia 1. listopada liruiehom ionąi zostań je nowa hnja1 
tram wajowa z W pić w ! IetmndSkidi przez Ulice: Szpi­
talną, Słoneczną, pl. Alisjonauski. ni. Zam urstynowską 
do rogatki zamaratynowskliej

Na Iiujj tej kuips-ownć bęną wozy oznaczone cyfrą 
„,10“ — kursujące obequi.e ^nłędzy Wbrlam! Hetm an- 
skifrSjj, p rogatka. zam arstynowską.

Linją ,la uimożltwia dojazd d'o Tealru Nowości.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Ze szpitala 
na KulpąHowie zbliegł znajdujący się  Ujfi w leczeniu 
31-lelui W ładysław Rydel. W rhwik bcjeczki miał on 
na pobie ubranie szpitalne.

lak  SGCjalist gmina w ^ a f is k a  dba o gracę dla roboio iktiw .
Z W iednia donoszą. Panująca obecnie pogoda u- |p ro cą  15.120 robotników . Nie wchodzi tu w rachuby 

możliwta gm inie miejskiej nieograniczone konlyuuow a- wielka Ilość robotników, zatrudnionych w rozm aitych 
nie wszyslkioh budów domów m ieszkalnych, p rz e p ro -! labyykadi i przseldlstębiorslwładi, zaspokajających za- 
waidizaiiydi z ip-unienSia gmshiy. W tygodniu od 11 -21. potrzebow anie gmliny. 
października na 00 budowach gminy zajętych było — — —

Samobójstwo młodzieńca* «t klatce schodowej.
Wczoraj o godzinie 10-311 -prfedplhłKdntem n,a wygoli i sip<nvodr.\vała natychmiastową śmierć 

mieszkańcy (realności przy ul- Boczna Kingi J. denata. Policja pirzeproWadzając ś led z tW io , u -
6, usłyszeli strzał rewlolwerowy. Ody pospie­
szono W kierunku odgL su strzału ujrzano !z

sy fil"przerażeniem 22- ielniego Józefa Siwfiliika 
jednego z lokalopótwl, leżąeegicj iw* kai*ży 'krwi 
na schodach wiodących do ipjifwtriicy. t 

Jak się okazało slrzeiP on aft1 siebie, kie"u- 
jąc browning ,\v' (prawą skroń. Kufa (przeszła

slaliła, iż RMWBino plusy krorepo pomjfuy S. 
ipozhawtji się życia, był własnością narzeczonej 
denata. Rowjpd zamachu* samobójczego na ra­
zi^ ,nlic utelalony. 1 .

Zawbzjwiany lekarz miejsk1 ptołecii zwłokf 
odstawić do Inslytulu medycyny sądowej-

Obrażany sęszia i skazany na więzienie knmisirz policji.
Z Wikin, donoszą Zpvo omuwóana w sterach Wi­

leńskiego (społeczeństwa jest sprawa aresztow ania i 
zamknięciu > 5 areszcie h;i podstaw ie wyroku1 sądowe­
go piodtoomism-wi ‘pollwjr Kudzjdwieza za obrazę sę- 
dziiego.

Poetkom. Kudziewtyas pełnił na stacji kolejowej-
OFIARA SĄSIEDZKICH PORACHUNKÓW W 2- |w W i linie sipfeę i zauważył w bufecie ip-ewuelgo oso- 

fouikę Sobczek, z a m .  przy u l .  Królowej Jadwig! pod hnika,, kló|<fy_ W y d a ł  mu stię podejrzany, Wobec czcglo
1. 24, ciężko -pobił są:-Md jej W ilhelm Sago. W spom ­
nianą odwiert o ii-o do szpitala i na leczenie

PRÓBUJE LOTU O WŁASNYCH SKRZt D ł,\f* ,'

(lżono,, że uigi, się do czynieniu z rzeczywistym  sędzfą.
Sprawa pocią-duelu za sobą następstwu, albowiem 

Kud-ziewSuz postaw iony został w stan oskarżeni;' i  p o ­
wodu (obrazy sędpigjSo i skazany na sześć miesięcy 
więzienia. W czoraj prokuikilor, uje czekając na u- 
łaskawienie skazanego, który się odniósł do prezy­
denta Rzeczypospolitej polecił aresztować Kirclziewi- 
cziłi i osadzić w więzieniu dla odcierpienia kary.

/  Aresztowany podkom . K u dziewic z jest kawalerem  
„V irlu li ;Mili;luri“ i -przez 'dłuższy czas przebyw ał

zażądał od  m ęgo legitym acji. O sobnjk  ów legitym acji 
n ie  pokaza ł, lecz ośw liadbzjł ostro , że jest sędzią. Ku-
dziewlicz zażądał p o n o w n ie  w yiągjh ni owiania .się rzc- w  'rięz ien iii w K o '.n je  jako podejrzany  o należen ie

Jo a n n a  Jujryczowla, zam . p rzy  u l. K ordeckiego pod kornego sętfzregóf, n gdy łenźe po raz drugi odm ów ił, do po lskiej organizacji w ojskow ej. K udziew iez pow ró-
II 43p (lbnijosta ipiolieji, że  LJ-lelni syn jej W ładysław ' , odp row adził |gb d o  konWsĄrjntt^ gdzie is toh iie  słwier- c ii do  Polski dop iero  przed p ó łto ra  -rokiem,
żbiegl z d o m u 1 p rzed  tygodn iem  i p rzep ad ł bez wjcści, ! %
D ezerte r ,z pod1 op iek i rodzicielskiej je s t niskiego 
w??ro,stuf i mt|ał nn ,sohie lćtujk ubranie.

ZARZĄDCA REALNOŚCI PR O ST U JE . D nia S. 
z. n i. podlaliśiny, 6ż D y m itr  Kitacńr zarządca rea l­
ności Ipyzy u ł. T rau g u la  p o d  I, 1,, trzem  osobom  od- 
na jm o w al p o k ó j z k u c h n ią  ;ż,a paiStkarskiem o d s tę p n e m .
W sipom niąny tuprasza obeciui-a na  Ipodislawic p a r. 19 
U,sl. ipa-piSj, o sp roslow an ig . liż nie zaw iera ł on tej 
Iram ak c ji M a s  aWi ni owej,, o  k tó re j w ów czas w spom i­
n a liśm y . N ato m iast K. podaje,, że niejalki W iktor Filj_ | 
pow-.ski podczas uŁaobecności iule-resowanego w ręczył j 
jegio Có-rce i żouEC 400 zł.j, jiako część odslępnogo, p o ­
tem  'Wyłudziwszy książeczkę zam ekiow tał no ™lg'o, (oka-

Znowu ucieczka komunisty.
Słynny przywódca, bandy dyw-ersyjno-konniuisty- | den policjant W pewnym momencie Steptinow sko­

cznej W łodzim ierz Slepaiicw byl transportow any z jrz y s ta l '^n ieuW ap i poUcjanl;., w ym knął s;ę uiespo- 
w-ięzienla w Łucku do sądu dni-a 2. bni. do sędzino i strzeżenie i znikł jak kamjicń w wodzie. Rozpoczęto 
śle>(kczeigo na przesłuchanie. Eskorlow id go tylko je- Iposzukiwania ale bezskutecznie.

r  iJKJBssraP"' as ^a« H ł g a i ^ a g w i g

Zbrodnie byłych „pomazańców^.
fora. Kie ru r podaje że osk-a-rżyl w sa- j . D o n o s iliśm y  WCZOLaj- 10 inleirtoeiiacj. W nie-
■......... -.... - ?- - " > sionej w1 parlamencie niemieckim w  sprawje itrdzie W'/r^Liipiowiskji^io -o psaczejrstjw-o i podstęjp-ne1 wy 

1‘ulażenie Ik.sEążk, mcidimkowej. Inleiresowany twierdzi 
równocześnie, że żadnem  paskarstw em  ĵę nio trucmi.

Po za tern spirioslowaniem tdodamy^ że sprawa t,a 
ostatecznie będ1.te  Wyjaśniona w jsądzjc, atariwrc-nl po ­
licja oskarżyła D. Kfeculra wraz z innym i o upraw ia­
n ie  linowy m ieszkaniowej.

Iwile- Jzenfia przez Ib. naslępcę Ironu1 niemieckiego 
i'|vki kolejarza, 'klórego naslapnie zamknięto 

do-mii- bbłąkantJfch’, bĄ nie1 mógł fdochodzić 
tplr aw itilwijeh z o n ej.

Maika slw îielrdza, że tuż -po fwij;ściu rz pen- 
sjionalu' klaszlorne-go -ujrzał ją b. a rcijK siaże fi 
zw alił dio t-Mlego zaimkul, «tdzieją ulpoi? (a na­
stępnie doipiuórił się na niej gwIałLu1. [

Ad wokal, klóirg fwiyslęipÛ e' w  imieniu
osk-jrżenego, uje -zaprzecza jeno ęjcoslwa- lecz 
podnosi, że ijego klienl jest tak lujbrdgi iż nie mo-W  tptodob-nile skandalicznej sprawie toczy oię

obiecnie W Pradze proces niejakiej Adamowej łe płacić ,alimentów,
•i i-nnvnT  nn, m -Tvr ■ a , • , , r , pfcecgw b. arcuksięciu Euwe ni niszowi flatisbur-l A-damotwia nile mogfa Wcześniej wystąpić zz KRCNlnl R O LIC Y JN IiJ. Antoniego Huzara Z. ■

aj-eszlowano jzu gwałt ipublficzny S Wywołanie a'w-an- 
t'u|ry. — Za opiiLtwo i awantu-ry (are-sztowtmo róWnież 
Annę Szewięzynijak,

Podicżpj (obławy ząrzfpzonej w (pierwszej dzielni­
cy mifljsia ip-irzytrzymano w okoiicznycb cegielniach i 
barakach jiu Persenkówr-c około 40 osób. Nickló- 
trych z przytrzym anych o.safeono w areszcie.

Z RUBR\'KI BEZ KOŃCA. Zbliżająca się zima 
zagrzewa włamywaczy Jcto inlenzyw nych wysiłków.

gowi o Uzmłnie ojcostiwla, 24- letniej1 córki k tó -1 procesem o lalimenta, ii Uznanie dziecka- 'gdyż 
pa IpirzyszS ;na świat jnko olwloc Slosunkif le'gc: 'rząd aUst-rjaeki groził jiej, że zamknie 'ją w ''kla- 
cana 7. Ao:amo;wą. f szlorze. (

Samobójstwo „króla śmiechu"
Z P aryża telegram y doniosły o tragćcznej śm.ier- 

. . .  ei słynnego artysty filmowego, Maksa I.indarn. —
N ie m a -dniia  ̂ aby n,-e notowano w polijeji licznjfclj1. Smiej-ć 1a tragEiczną m a je-dnak wiszclkic cącliy groteskij, 
kradziieży. iśd e  pi ran del łowisk je j: oto celownik, którelgio sam wi-

Lmilj.a R'u|pip,i z  Czereśnia, |>ow. rieszunowskip- dok, którego niezrów nana mim ika i ciekły komiczne 
gO), baw iąc we Lwowie wsląprła d-o swej bratowej HEpic w^bnazdły jśnii-acji na 01,11 jpidłlAiłhdi kwJata (— poplelnin 
kowej, sam. przy  u'1. Supińskiego, przyczem  na eliwił- wijąz_z m łodą swą żoną samobójslwio, odrzuća precz 
kę pozostaw iła w bram ie (swą wlajizę z Iga r de robą, maskę,, jaką nosił od lal i świat zdulmipny dowiadujiąj 
o raz  pakdnek z  ilrilktuakunlj. Skorzystał z lejgo niczua- , się,, iż len, kló;rego lylc razy bito po twarzy, ten wic- 
ny  osobnik^ n tóry  skradł pozostawS-one przedm ioty, 'rz n ie  pilody^ żywy, zwinny, niesłychanie zdawałoby się 
wyrządzając R. i$żkodę 500 zł. j wesoły, łrj-.skający zdlrow.eni i hum orem  ulubieniec

Nieznani isipmawey włamali sję 'Wieczorem do kobiet — ],ył właśnie zgryźliwym ne-ulraslenikiem, ste- 
i r ’esz.kania B erty  Rothslem  przy Ul1. Rapp^portn i Iryezalym pięćdźie.sięciolelnim mężczyzną, w-iecznie-
snradli igar-derobę m ęską I dam ską, wairloścj 1.900 zŁ sazalrosnym o m łodą W ą  i piękną m ałżonkę,

’ IwaiHego mieszkania Klary Bratt przy  u'l. j Liiideij^ k ló ry  podczas swej karjlery filmowej zdo- 
1 asiuki.ch isŁ-rada’10110 2 złote pjerścionkt,, wwtości . był znaczny m ająłek  jako is4a;ry kawtaler kilka lat 
*•00 7.1. ' j leiBiifej ku J|p01ineinu Zdumieniu ożenił się z panną

, isla)ni JHfzy u i- Tmosi-ewicza pod I. 38, skra- ^eler-s,, znacznie m łodszą od' .siebie, z bardzo dobrego 
dżiiono ulbrani-e na szkodę woźnicy W ładysław a Lisim,a !nom u. M ałżeństwo to m e toyło zupełnie dobrowolne,, 
w artości 80 zł j gjdyż m łoda, niedoświadczona dziewczyna zakochała

, 2-y^uu'nt Kostj. zam . przy  nł. Teatyńskiej pod  -się w fa,sejmującym dołiżuiurfe^ składając wszystko
lt. 9 (doniósł policji, że wczoraj w nocy skradziono ffiu1 bez. z a sR e ż e ń  na ołtarzu' tej miflloścj. G-ny stosunek
lun zgubił porifel, zawierający 200 doi. i 400 zł. len m e pozostał bez następstw* l,rzeha było reputację

panny ratow ać m ałżeństwem . Wkrótce Linde.r został 
ojcem półtorarocznej dziś córeczki.

ledliak m ałżeństwo to nie należało do szczęśli­
wych. M ałżonkowie oboje pyli o siebie tchórzliwie za­
zdrośni, a  kłótnie i  sceny na tern h c  były na po­
rządku* dziennym . W szystko to działało deprym ująco 
na „slurzejąeego się, nerwowego Maksa Lindera. Już 
ijaz z -końcem r. 1923, podczas występów w W iedniu 
popełnili pboje zamoch samobójczy zapom ocą wero- 
nalii. jednak odirafowano ich wówczas.

Tym  (razem odkryło  samobójstwo za późno, a 
gdy parę dni ten iu  'pani Peters plrzyszla w odwiedziny 
do córki,, zastała ją  już nieżywą, jego nieprzytomnego 
oboje z poinozcipanemi żyłam i. Jak się okazuje z -po­
zostaw ionych listów^ Maks Ir  udar Uśpił m ałżonkę swą 
bez jej wiedzy,, wcronalem . poczem przeciął jej żyły 
na lewej ręcd si następnie sam w ten sam sposób 
popełnił sam obójstwo.

O slatni ten film,, w którym , jak w  tylu innych 
sam  był reżyserem  i zarazem głównym wykonawcą, 
iest zarazem  pierwszym,, który nj-c wywoła śmiechu' 
u1 jeigo wielbiciel^ stanowiąc tragiczne zakońezene ka- 
rjery  ..króla śmieehut“ .
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Z Rady Miejskiej.
Dżiisjjaj odbyło 

woń nic lwem Ip.
■s.ię posiedzenie pady pod prze- 

Neainanap ina klonem z ważniejszych 
spraw załatwiono |\v\W^p«o tprawia używania gruntów1 
na Pasiekach łyczakowskich i kupno gruntu pirzy 
ni. Ponijńskisgo w celu 'skanaWztfwanjii i uregulowa­
nia tej ulEcy

W dyskusji nad sprawą kupna lego gruntu, za­
orał głos Iow. dii'. Herschlalj, Dóry stwierdził, że regu­
lacja Ul. Ponióskfego, 'przeprowadzona jest olbrzymim 
kosztem, (przekroczenia budżetowe w tych pozycjach 
są niezwykle wjelkie i jak 'wieść nicsie: wydalki na 
ten ceł mają wynosić (pół mitfona^ a nawet i więcej 
do łych'.

ażeby prezydjum miasta 
radzie rachunek kosztów

MoWleft domagał się, 
przedstawiło do 2 tygodni 
tej budowy.

Usłużna wobec prez. Neumana większość rady 
Wniosek len odrżLCcfła, co jednak zrobiło fatalne wra­
żenie, gdyż z  wyniku 'głosowań,:a wnosjć można było, 
że ,się le rachunki przed opfaiji (publiczną chce fcataić. 
Prezydent widział sśe zmuszony oświadczyć, iż mimo 
Odrzucającej wniosek uchwały, rachunki le przedłoży.

Na, posiedzeniu lajnein załatwiono szereg drob­
nych sp«aw 

nięto.
personalnych, poczem posiedzenie zam-

Przewrót w Persji.
M ow a  d y n a stja  na  tron ie .

ud sae- 
i

LONDYN^ Ł  11. (Tcl. Komp.). Według wiario- 4 Zniżono 'nieco ceu* ćhlteba. Kz iid pizcjął
mości z Teheranu perski następca tronu opluśwł sto- hie część kosztów wyropu chlełńi. Wszystkie ulice 
lle.ę (zdetronizowany obecnie szwach dawno ju'ź używa domy mipsla s(q świątecznie dekorowane. W myśl 
życia zagranicą, zrezygnowawszy z poiłowtan/a nad arząazeń święto narodowe ina trwać iprzcz trzy dni. 
vuiewicLzSęcznymi poddanymi11). j PARYą, *5. 11. Jak pię dowiaduje „Daily Tel.'1

Prezydent ministrów zarządził uwolnienie W szystjz TeherańujpRizft Khan ogłosEl się królem 'i  przybrał 
kich politycznych \\,ięźnjów:7*a Równocześnie amnestjo- . imię Pahlmyń Prawdopodobnie jednak na razie u s ltJ  
nował członków byłej dymsl.fi i wyznaczył 'im pensje-. |now iona będzie regencja.

Tajemnica lamachu mprezydenta państwa.
D w u d z ie s ty  d z ie ń  ro zp raw y.

D a ls z e  p r z e s ł u c h a n i e  p . Ł u k o r c is k i ig o .  K a l a u s k u p s i a  w  c ię ż k ic h  o p a ł a c h
Wczoraj w dalszym ciągu odbyto się prze- ski usłyszawszy słowia upoto skierowane W  H5 1- 

sł ule hi wianie kom. Łukomskiego. W  szczegół- sternakólwmj, pooczas jazós- aułem Jo polfcji 
nośni roz'pialrywjana była spr&wfa, dlaczego Łub ze z (a machu jniie dokonał1 i ie  1:iesl niewinny 
komski wielkiej sceny ze St ci gejem nie (umieś- . krzyknął: stul ipyśk tu żvdxie bolszewiku'' 
cii ani iw protokole pilicyjnymfani (nie podał jef Sw'.: T o  jest nieprawda" <
charakterystycznych mommlów' (przed sądem1 Atejger: Pan Ł u k o n tsk fW ied z ia l do mnie
dopaznym Podczas Hej Wielkiej sceny, mianowicie w (policji, |że sa nidzbile ddwbcfy 5ż to ja popeł- 
Wledl e wie r d ze ma p, todkoimsknpo SLeiger w  nilem zamach, ale że Jefcaoierdii snrawdzili iże 
J 8 B * "  »W 'al w p r f e e .  ż c j os| ho ,„U  U *  ł  c ^  b dzje
* 8 ?  ż li “  “ ,’ed" ak ,’" d' ,OS"  k ' 2!'‘  io .* p )y „ ie  „  Ł .a o d le r

To poczulcie krzywdy, któreimtl mimotwjcli "w Św.. Wykluwam hunar-zn i Tn fmitazm
twybuCh') n 'niesienia dla? wyraz Geiger fctfo *r SM & r
rozumieniu pi Łukomskiego 'dlustatecznym dlą. Ijł się da K ^ a n a  f f f ló
niego molywfcm db plppełidenia zamachu.

P. Lutomski 'na zapylanie prokuratora ze­
znaje, że 'n,apjsal kilka [raportów! do jwfladz cen- 
kralnycłi i tdo dyrekcji (piolicji, w  których1 W-y- 
łtezczał, jakie Sieigelr- m ógł mieć motywy ido 
popełnienia zamachu. Wszystkie te splrawtożda- j 
nia zostały przesiane już po sądzie ‘'doraźnyim' 
le-rnakowoż przed rkazanjem się artykułu z 
„gazety codziennej, Iw, którym’ była mowa b 
motywach czynu' Sleigeiria.

Dlr. LandfaW: W niósł pan do sądu (czletry do- 
mesien.a, jedno doniesienie pirzed sądelm doraź­
nym, potem donjesieuie 9, 17, 19, (30 piaździatrni- 
ka, razem .więc pięć jpism do bądu'. Tam śą rdżUe 

eczy, odnoszące ssę do iwlny Sleiqera, *r.otz- 
unad1: k'wiestie, szczegół, 9. piaźdźfernika do­
nosi jak o twly nkU ineJwjLzji, o |ka,rlce anonimowej: 
która wlypiofwJiaida iprzypuszczenBa, która orqa- 
nizaeria to wtezystko zrobiła. Doniesienie z '19. 
plaźdźitelrnika obetimulje rozmaite kwestje', mó,Wi 
o  Mykytynie, o PasternakóWnei, a o renufnAw-a 
bteigeira nigdzie riem a moAvty.

-'W.: Nie .parnięLam.

Szproty i piklingi
świeży transport

h a n d e l d e lik a te só w  
* 3 r v 4 ? * 3 s l  Lw ów , L e g jo n ó w  41-

Ko.m. Ł u k om sk i: l a k  by to , ja k  p rz e d s ta ­
w iłem  'w Czaraj. Z a c h o w a n ie  się  S le ig e -a  ro ­
b iło  w fra ż e n ie  sceny.

Pfc;pirzieirw!e<ir. Lanc au  p o s ta w ił w niosek aoy 
Jnsp. Ł u k om sk i p rz e :! ło ż y ł r a p o r ty  do tyczące  
sp raw y  SŁ lC igera , k tó re  sk ła n a ł s w e j p rz e ło ­
ż o n e j w ład zy . [

P ro k u r  a lo r  p o p a r ł  len  wniyfcek. N a  te rn  zo­
s ta ło  żakończone p rzes łu ch an ie  tegic ''św iadka.

S m u tn e  sk u tk i p lo tk a rstw a .
M a rja  K alausek, n r . w 1 P ra d z e , p o k o jó w ­

ka, z a ję ła  u p. Sasowieróiw. zeznając, (podała iż  
We Wlrześni,U i p a ź d z ie rn ik u  z. ,r. d łu ż y ła  u p. 
R eichów , w' g ru d n iu  zaś  b y ła  z a ję tą  U. p. F la ­
ch óWr

N a p y ta n ie  p rzew o d n icząceg o , co dl; ze - 
nań  śwjj/aukow! A. F lacha, i K raw co w ej. K a­

lau sek  tw ie rd z i, że są  zm y ślo n e . (D o tyczy ło  'to 
o p o w ia d a ń  ś.w ladka o pud słuch an y ch  ro z m o ­
w ach  gości u  ip. Reichóiw! \\r sp ra w ie  S te ig e ra .

Drzew.: Z jakiegoż Iwjięc powoulU p 'Flach 
tak zeznał W' sądziie ? ■'

SW .: M ysia! zajpielwine, że  będzie  ,.n ieć 'w ięk ­
szą  iprolekcję p rzy  sk ład an iu  sw 'ego e g z a m in u  
jak lę  spiraWę podu d o  sądU. [

P r z e w . : D laczegóż la k  sam o  z e z n a ła  p racz­
ka K” aW cow h ?

SW .: Peiwlno su; z m ó w iła  z jpu IFlachem, gdyż  
on je ź d z ił d o  «;iiej na SnopkóW ł ii t ! to  p ro s ił.

PrzeW fodniczący od  czy lu je  zezn an ia  F lacha 
i k ra w c o w e j. Ś w iad ek  s tan o w czo  Iw ie rd z i, że  
łe g o  nie m ó w ' ła.

PrzeW .-' W  śiedztW ie z e z n a ła  pani, że  'to  
w szy slk o  imówfiła, je d n a k o w o ż  (jo było zm yślone.

Ś'W. Nre )pani.ęlam  jak mó|vvilam . W  ś le d z ­
tw ie  na mniie krzyczeli m sędz ia  iRutka i p. 
P io tro w sk i.

Przew .: Krzyczeli, i
Sw .:_Tak jest. W yzyw jah i.nnie ró w n ie ż  s ło ­

w am i pisin kr,e(w sobacza. P . P io tro w sk i 'k rz y ­
cza ł, że  lhi da w ' m o rd ę , [a s trac iłam  w  k o ń ­
cu  p rz y io n m o ść . \

P o  u k o ń czen iu  zezn ań  św ian k a , z a b ra ł g łos 
p ro k u ra to r , i śt?.vieirdizia, że  K ala usek z lo z y łr  'ze­
zn an ia  sprzeczne w ' s to su n k u 1 do zeznań  śyyiych 
W śledź IWle. oh cc teg o  dom agia się  ab y  try -
bićnał posląp ił w  te j spraW fc b o  Imuśłi U staw v 
277. , r ;

D r. L,anddu slawSa (wtniosek na p rz e s łu c h a ­
n ie  p o s ła  d r. R e icha  na okoliczność, iż  d.r. 
O rek , ra z  b y ł t \Ik o  'W g o śc in ie  Ji3 d r. Reich*.. 
W1' sprawle^ n ie  doły-czącej S le ig a ra , o ra z  na 
słw inerdzenie, iż  'dr. B ro m b e rg  n ie  tw ie rd z ił, 
iż SLeiger p rz y z n a ł s ię  p rz e d  nim  ido zam achu ' 

P o  k ró tk ie j  n a ra  V ie  try b u n a tu  przeW -odni- 
czący o z n a jm ił, że1 Rv' sp raw ce  św ia d k a  'nie z a ­
rz ą d z a  nic d o ra ź n e g o . S p raw ę lę p rz e k a z u je  
jed n ak  proku!r,alorji W! kierU nku: eW putualnego 
śc ig an ia  K ala iisek o z b ro d n ię  oszusiw 'a i łcisz- 
c z e rs lw a . I

N astęp u je  dr, R ingel p o s ta w ił kilka p y ta ń  
śwjadkoWŚ u oczem  ozpiraw ę p d ro czo n o  do  d z iś  
z m ira . t

Pr/ei* ao %'jiiadka: Może to ziełstato 'zmy­
ślone o nieszkodliwości boJWby.

Ś'w.: Nie!miożlilw(c.
Stetiger oplisujc .nasiępnie ow'ą dria,malycz- 

ną 'Wielką 'soenę ziujdełnie inaczej, uiż !ją iprzed- 
slalwj/a p,. Łukomski. Był wl sianie ianormaluego 
poTniiecenia i płacząc powiedział p1. Łukorn- 
skliieimu;, że jest niewinny, pirzyczem bronił się 
ton, żc ktoś co ma |poprtfńiić (zamach nie ’bę- 
'dziie1 Odziany w jiasny płaszcz, jasny IkapelUsz

p ln  ,,^',0 „i . ’ r  ... 1 raz^ e  lokulairy. Na to Ipi. 'Łukomski .cdipowie-
i / ą lfn d|oraznym tę (najWa-i Jziiał: W łaśnie pan'właśnie (yv| 'tych okularach’żnilejszą Wiadomość.

P,rzeW.: Dlacz ego Iw k ilk u  aońiesieuiach nie 
o nesci 'Oslwjiadezenia, lakie 'złe1- 

żył oskarżony Wobeic piana.
Sarn nie robiłem tych irefeilatófwi’ tvlko We 

piodpisyWałlelm, Gdybym 'był sarn refei aty pisaj 
hyłbyitn o 'lem napisał. f

Co m ó w i S te ige r.

Po szeregu' (pytań zwróconych do śWIiiadka
przie^ obrońców', (zaczął za ipozjwfęfenilem p r z e -

‘urząciego staiwijać (pytania oskarżc.ny, na
o,rie g. Lukoimski odpowiadał stale prze­

cząco. r
•jćiiger Zaprzecżaim by Fiithman szeptał 

5 008 'utha, djaleiji twierdźę. 'że kom. Łuk': m-

Połdych słoWach oskarżttnr (wf najwyższe,m 
Wizbuirzeniu' krzyknął : Panie komendancie, pan 
imniei ••morduje l" Ja jestem m winnn ! Dopiero 
po lej scenie, kiedy osk. się (UspokrSł, zaczął1 
u™ zadaWać pytaniu p- Lukomsk i ŚaWIcki ng 
lemat, kto mógł dokonać zamachu, jakie *są je­
go poglądy n,a kweslję żydoWską, kchrunizm, 
61' I- p. Na tie pytania osk. odpowiadał znacznie 
Uspokojony, a uje' Itak, jdk m ów ił p. Łukkmski, 
krzycząc i lamentując.

P,rzew. do joskarżonegb': Przedstawia pan 
tę rozmoWę wiernie ?

1 usk.: jak niajwlle'rniej.
r>rze\v'. do kom. ŁUkomskiegc : Czy obsia- 

je pan przy tych zeznaniach? Oskarżony Steć- 
giejr mógłby te rzeczy lepiej' pamiętać.

ReprBSiB na hcmunłsfdtw w Anglii.
Ij OND fX, 5. 11. (Pat.). Reuter. Sąd policyjny 

zarządzi^ aby .komuniści aresztowani ipod zarzutem 
zhrodni wywoływania niepokojów zostali postawieni 
pod sąd.

Skandaliczny proces
BERLIN, 5. 11 (Pat.). Przed sądem przysięgłych 

w Poczdamie rozpocznie się dzisiaj proces przeciw1 hr. 
Botmer oskarżonej o kradzież

Krytyczna opinia o gospodarce angielsk
DUMFRIES. 5. listopada. (Pat.J Wolf. Se­

kretarz piaństwoWjj dla Indji Lord Bi^kenhead 
póWledżijał W! mow ie wygłoszonej w sprawie 
symulacji gos,piod!a.rcze'j (w An'glji, że największe 
niebepieczeńsŁwo tkw5 w tern, żc*rA gljia jakó 
na,ród Więcej (zUżywja, niż zarab:a i fże z (po- 
w!oid'U '.ego, jej bilans turnaloWy jest ńiepL piyślny- 
Dalej poWSiedział on: albo graniczym y naszę 
Wydatki, albo też stracimy naszą rólWhnwagę 
budżetową f 1



„DZIENNIK LUDOWY* Nr. żń-tl

Jak cukrownicy wyzyskuią ludność?
(fcutkjrowii.cy nasi są popierani prze/: rząd kosztem Cyfry ipodane wskazują w jak potw orny sposób

ogól^ ludności. 'ak  wiadomo cukier wyprodukowany wyzyskiwana jest litfdność w państw ie przez cukrow ­
ce PoLsce jest o < niklów. Bandu la grasuje jednak dotychczas trczkm-

niie dzięki ipóparcjlu postów  wybranych na 
ósemkę iC8‘ ).

D abzenru jednak rabunkow i ludności musi być

50 PROC. TA-SSZY W ANGLII

n iż w kraju. W ostatnich m iesiącach ceny kryształu 
polskiego znacznie spadły w- Londynie przy dalszej 
lencrencji zniżkowej.

Wobec, lego nasi cukrownicy domagaj Ah i  ę po ­
nownej zwyżki cen cukru w kraju . C zyi, zniżkę, 
cen rulkru w I zm dynie ,, zdaniem fabiykan lów. musi 
opłacać ogół ludności w kraju.

\ \  Polsce nałożone są clą ochronne na cukiei1 
t. zagranica- posprowadza n>

ZŁOTYCH OD 100 kaj

P om im o tak wysokich opiat ciowych, oraz kosz­
tów transportu , opłaca się  obecnie sprowadzać do 
kraju  cuktej z Czechosłowacji.

kres położony
Posłowi felkUubu P. P, S. winni interweniować 

u . ;rządn i nite dopuścić do djiljszfij podwyżki cen 
cukru. N atom iast należy  .spowodować obniżkę cen 
cukru do cen obowia.zującyeb w innych państwach 
Euiropy.

Producenci rolni narzekają również na obecno 
niskie ceny zboża

W ',Poznaniu Pkazało się jednak -'żyło ‘sprow adzone 
z N iem ie^ które jest tańsze o 1 zł. na 100 kg.

Fakt Len wskazijjje że, hietylko nasi cukrownicy 
lecz i producenci rolni czy spekulanci zbożowi u- 
praw m ją wyzysk ogółu Ludności w krajna.

naitmy, że zarząd towarzystw!;, o- 
ch.roiiy lokatorów jprafwfoicy i  post wie Sam- 
inersłeijn i Hauisner jpOslaiają się psrzy sposo 
b, rości przyszłej debaty w  Sejmie uh tulić ja­
sno interpretację a:-|yke&u 1 1-go UstawN o o- 
c bronie lokatorów, z któregr; zrobiono furtkę 
dla lyog5\,fałcelnia uStaWig i możneść bezpodsta­
wnego ptezbalwlenija lokatKrów dachu nad g ło­
wą. Inż. Molczańskiemu ‘przysługuje się pra­
wo ffezMzji wyroku ub Sądu Najwyższ-egci w 
Wii rszdwle.

SpiraWy lej, ,mającej barazo tolażne, zasadno 
cze znaczenie dla wszystkich lokatorów Rze­
czypospolitej Polski, z tk a  hie spuścimy. t

lit płaci p. Witos za mieszkanie z łaski p. Lindego.
y Kombinacje'" lokalowe, uprawiane przez p. Lin­

dego ,ra czasów jego osławionego władania w  PKO.1 
uzupełnić należy następującym i szczegółami

I uk.su.sowe dom y, budowane przez p. Lindego,
uiby to  dla nirzędnikówg w rzeczywistości m ają cha­
rak te r po  części familijny, po części polityczny. —
Mieszkają w nich: krewni j». Lindego, dyrtiklorowie
j .liaczelnitoy PKO -  o raz wybilnj polilYcy i dzien­
nikarze. .Mieszka lam prem ier fp. Grabski,, mieszka, 
p. W itos, p. Głąhińslkji (nar. dem.), sanatoMku S/epoko 
(nar. dem.), poseł Sadzewtulz (nar. dcm.), red. Zy- Rem ont Jego miles/k unia kosztował PKO 10 tys. zł.

gm unt W asilewski (nar dem .) i inni.
Poseł M ilos zajm uje w diomu PKO przy ul. Mar­

szałkowskiej

5-POKOJOWE MIESZKANIE Z OLBRZYMIM SA­
LONEM, ZA KTO RE PŁACI 100 ZŁOTYCH MIE­

SIĘCZNIE

i 17 złotych za świadczeni!a. Senatoika Szebeko zaj­
muje 7-pokojlowe m ieszkanie w dom u PKO przy ul. 
Brackiej ,13, za k tóre płaci kom ornego 200 złotych.

R&l

sąti Okręgowy odwoławczy m bwowie w roli błędnego 
interpretatora ustawy o ochronie lik llerów.

D o  w ia d o m o śc i S ą d u  N a jw y ż sz e g o  w  W a rsz a w ie , P a n a  M in is t r a  S p ra w ie d li­
w ośc i, p o s łó w  i se n a to ró w .

Przeciw zbyt wysokim taksom 
aptekarskim.

Pierwszy Z jaw ’ Relak.satorów i Kierownik ów 
tek Kas  Chcwójdi z całej Polskj, zorganizowany przdz 
Okręgowy Związek Kas Chorych w Krakowie, odbył 
się linia 25. paźdAe.rnjka. ,Na Zjazd przybyło 17 dele­
gatów. 'Przedm iotem  obrad pyły w pSerwszoj ‘iinfi sp ra­
wy dotyfczące zm ian w obowiązującej O bcnżc rządo 
wej taksie aptekarskiej^ która ułożona jest jednostron­
nie poe’ kątem  widzeń.-a jedyrye obrony interesów- 
właścicieli aplek — a lzara;'cm z a ż e r a  wiele nielogicz­
ności t faiejasnych paragrafów-. Zjazd wyłonił Komisję, 
k lóra ma wszystkie wątp-l|lve kweslje zebrać i  przed­
staw ić Generalnej DyrekcjE Służby Zdrowża przy Mi­
nisterstw ie Spraw W ew nętrznych dla spownctowar, a 
rozporządzenia Minfst., wyjaśniającego lub zroKuiują- 
cegp odnośne paragi-afy. Komisja la również m a sta­
rać s ię  o to, aby przy  Układaniu w przeszłości nowej 
taksy rządowej tub zm ian w niej, interesa Kas Cho­
rych były zastępow ane przez specjalnego delegat 
Związków Kas Chorach.

Zjazd obradow ał rów nież nad spraw am i dotyczą- 
cemi nakładania i prowadzeń ja Aptek Kasowych^ o ra z  
uchw alił kilka rezolucji i ‘wniosków zmierzających do 
rozstrzygnięcia różnych kwe.stji nasuwających się r e ­
laksu lorom  przy- ich pracy.

US3£

D »a 19. października P  b. Senat V. sądu 
odWtolawtziego w e Lwowie pprzy uh Rulewskie­
go ipod przewód niclwlem sędziego Neutmanna 
(braLa prz-ewódcy żtwjiązku kamieniczników 
fwldwtskiirh) rozpatryw ał sprawę wypowiedzenia 
awUacyjwego mieszkania przez Właściciela re ­
alności przy uh Cel neró wskiej 1. 7. > Karola 
Schullis- Rzepeckiego swemu noka tor oiwu inży­
nierowi magistratu Włodzimierzowi Molrzań- 
sKiemu.

W  sk a rd z e  aw izacy jnej pojwlołał s ię  k a m ie - 
n icznik na (artykuł 11-ty  ( ro z d z ia ł III.) !p. 2 . 
r ubryka  c) uslaMh- o  ochr nie lokaloróW i 'z d n ia  
1 ii. k w ie tn ia  1Q24 r .  A rty k u ł poW yższy ip rzcw i- 
diujie za M^ażną przyczynę sądojwiego w y p o w ie ­
d zen ia  m ie sz k a n ia  fakl „ jeże li ló k a lo r  p rz e z  swid 
ulporczyWe, lub rażące  p rzek ro czen ie  o b o w ią ­
zu jąceg o  p o rz ą d k u  d o m o w e g o  albo p rzez  slwle 
bezw zg lęd n e  nieprzyżw io ile  z a c h o w a n ie  się  o b ­
rzy d za  Wespół m ieszkańcom  pobyt Iw Pdom u' lu b  
p o rz ą d e k  m sdomul poW lażnie z a k łó c a " . F a łszy ­
wie in ie rp ire lu ją c  a r ty k u ł 11-ty, sąd  odkYOłaśy- 
czy z.milenlł W y ro k  s ę d z ie g o  L instancji tradcy 
B ęfiaszeu rskiego, odm a|w |iająry k am ien iczn ik o w i 
p ra w a  pozbalwMmia lo k a to ra  d achu  nad  g ło w ą  
i z a tw ie rd z ił  rujmiację. % i

W awjzacyjnej skardze podał kamienicznik 
za jpoWrorly iwKpowjedzenia mieszkania inżynie­
rowi Mołczańsktórnu1 co następuje:

cierpienia.
1° katLC' r, S Ż- M ° tCZf s tó  Umieścił IWl! w -lfci , { licznie zebranej lud-

l"' k ł  !Qbirazające kamiemcznika lar- noici pvUw mhs[a ^ lMa ods}onila pomnŁ
a UW  lo k o  rozjrnrawij adowleli \ - l  w  '1 s7 J Allk>ni^ '0 H am aka, poświęcony poległym na wojnieą<o,..|e,j, tak w 1-szeJ świalowei. Na Wzgóażu pokrytym m uraw ą, wznosi 

instancji, jak i wf są-dzie apielacyjnym lokaza- wspaniała Brama z jasno żółtegc piaskowca bę-
lo się, że ntofflhiożna było (ukLalic, ze t.Krymmo-: d,aca 7arazcnl wcj&iem „a cmenlarj &tzSe spoc^yw-r
teany ajrlyklJł napisał taż. Mołczanskr a Iconco- l7>000 w wiedeńskich szplalach : otrzy-

-  lul jest Siwi ą  fc ia w a ą . Ar- Jiianyo.h ran  żołnierzy. Posiać kobieca padająca pod
ty k u w m  ls r /.in ia ł d o s  o w n r e : „Mił: g o s p o d a r z  d(.źarcm mic lia kolana i z krzykiem boleści

W o jn a  o g ło s z o n a  I c k a :o 'io m  p rz d z  k a m ie n i-  j PTOlestu na u5sladlwyciągająca ku nżabu ram iona
cznikow nosi często haniebny Mjpir'1''1 ch.arak- sie na tej bram ih. Na pom niku czytam1
le r .  Jako obrazek może posłulżyc fakt inastępU- aaJDis ^prge^ z w ojną!'-
Jd^il • _ , , .  ̂ .1 Prezydent miasLa tow. Seitz w swem petem  o -

- Właściciel realności, jpirzy uh Cel lei owskieji • wienłu wyjaśnił że mijuslo umieściło postać matk> 
I. 7., Karol Schullis- Rz ĵpiecki, ichcąc pozbyć się na pom niku-bram se, aby n a  tern miejscu zbibrowe- 
Swej lokatorki wi r- 1921, wdowy jpc .cmcjałe ^  bólu, zaznaczyć, że nigdy już w ięcej ludzkość 
sądowym pani P. Pomawiał in n y ch  lokatorów nic piowinna śc.;ą^ć na siebie takiej katastrofy.
by świadczyli lwi dyrekcji policji, że ran i P, 
jest. prostytutką, co naturalnie mający honor ii 
kat o rowie odrzućili z oburzeniem.

Fakl Lej łajdackiej plr.opozycjii 
przez karnieniczniKa fniogą oprócz 
czańskilego slwlieirdzić: żona inżyniera W iktorja
i lokaloirowlile piańsitwb SzatkMwiei. ‘

Natomiast gdy Schullis- Rzepecki wystoso­
w ał do (redakcji „Dziennika Luldowjego" spro- 
sldwanile, na podfPalwJe par. 19. ustawy ipraso-
w)ćj', to inż. Molczańskt ;ró|w|nież Umi ścił spro-
stoWanie, po klóre.m kamjenicznik zamilkł i We

U stóp pom nika złożono wawrzynowe wieńce. 
Groby oficerów i żołnierzy ozdobiono n a  koszt gm 
ny. P opołudniu odbyła się -defilada repiihlikaóiiŁipgc 

-czynionej Związku! obrony (Schulzbund1) a w poniedziałek po- 
lnż. M oł- cbód żałobny wojsk związkowych.

I) że lokalor zrobił inai niego jjal&  w łaści-i odkuażył się (śdiglaić iinż. (Mołczańskiego 'sądblwinie1,- 
cielą realności doniesienia do imagisLratu', o * aczkolwiek ostatni podpisał się pod Iclwferr bpiro- 
tem, że on wjjpiilszczćrf bez kagańca bWiego psa sWw-aniiern.
który kąsał dzieci; że korytarz piwniczny (Iw1 3 )  Sc hut lis -  Rzep-ccki skarżył się w' laTwiza
ktc ym kaiTiIeniiCznik trzymał 20 kujr) znajdował 
się W sta me ańtysanilarnym, że1 jwjady (klozetowe 
z ni czyszczonych fwblno- stojących1 Wychf-,dkó\\r 
płynęły prz-ez podfwlópze j że WLkulek braku 
odpowietrzających ru r Wlenlyla-cyjnych w  płącz­
nych klozetach gazy kanafiivje doslaWaly się 
do kuchni lokatolra '

Trzeba zaznaczyć, że lokator rzeczywiście 
wniósł Wi swolum czasie wymienione skargi Ho 
magistralw, klóry p-rzepro'wa-1 zi)w śzy  sumiennie 
dochodzenia, stw ierdził zupełną słuszność skarg 
a loiptrócz (lleigo fakt, że (kamlenicznik izbulrzył 'bal­
kon należący do mieszkanlia inż Mołczańskiego

cji, źle 'okalor zrobił (wl 1922 fr. na mego d(cinie- 
sileniie do'dy rekcji policji (l1. 7776). (Ściągnięty d'o, 
sądu odnośny łkl uldówiodhil, 'żel jprzedilwlnie ka- 
miienlicznik skarżył się n? Inż. Mołczańskiego UJ 
jego żonę bez żadnego żresztą skutku1, 'czyli 
po prostu: mówiąc, przekręcił fakt i ft. d. : 

M'i|mo lo sąd odwołajwlczy aW!zację zatwier­
dził. Z fwyże przytoczonych faktólwl ;mogą loka-- 
lonowj-e, Sąd Naj'wyższy w  Warszawie, posło

4 ofiary zatrucia gazem na okręcie
W imi-egły (poniedziałek — jiak donoszą z 

RzymU, wydarzyła się na -piokladzm mającego 
do Ameryki dpłynąć okrętu! „Belvedere‘‘ 
straszna kalasLrof-a tu!ż przed naładowaniem to ­
warów;. Po zwykłe dezynfekcji wnętrza okrętu1 
zz-pomocą crianku gazowfego, dlwlaj1 rcbotnicy 
chcieli zejść ipod pokład1, lecz zaledwie btw o- 
'-/yli drzwii i jwleszli na schody, Wiodące w dół 
irunęli z głośnym jękiem W' głąb. (Gdy kjęrowtnik 
robót aesynfekcyjnych, nie przeczuWają nie- 
btzpfieczeństMh' skoczył im na pomoc i on p<ę~ 
niósi śmi-arc natychmiastową. Temu samemu lo- 
soK’1 uległ na-czelnik służby sanitarnej-, który 
poćążył za ipoprzednikiem, by zbadać co (się 
siało. 1

i senalojrzy. (klóirzy) nie stoją bezW(zględni(_ |po Dopiero teraz pozwano przyczynę ni-eszczę- 
slr-oni-e wyzyskilwjaczy Wyciągnąć konsekwencje śria. Smie,rć czWórga ludzi spówodował Im - 
o błęanój inlerpretacjli sądi1 odwolafwczego we.  ̂ jący gaz, którego działanie we [winęli-zu! okrętu 
LWoWte. | i jeszcze nie ustało. f



Ucieczka w śmierć przed nędzą.
Epidemja zabójstw i samobójstw.

N r. 2-5P>_________________________________________________ „DZIENNIK LUDOWY“_

©Jyfrnja poJbftaz;na jest w (wysokim stopniu 
zarjkjpokojona ostatnimi kr\\Ha^vymi dramatami.

Kida re\v-'r'\v'l’towa staje się czynnikiem — 
rorwiiąiijjacym Magicznie za.1zierźg-nięle w'ęz- 
*y żyriowe. Doaajmy do tego ci: it/icyur Zama­
chy samobójcze dochodzące liiejednokr ‘i nie w' 
ciągu doby do cyfry TO-dtf, a Tęd/.iemy mieli 
obraz naprawdę ponury i zTAv!rogi.

Muszą wśród tego spotcrzcńslWd zachodzić 
jaktes głębsze icirzemiany psychiczne, muszą za- 
TysoAytać. się Holychczlasoiwte podstawy micTralne 
i skojro kula rewolwerowa staie się 'argumentem
ia jti^rdzie ugmowlnym.

Przyjrzyjmy się bliżej ostatnim krwjajwfym dra- 
mtom. Wszędzie dopatrzymy się jednej przy­
czyny, która tragiedję wgkyjołała '■ zbyt ciężkie 
w nr wrftii iwtóki o byt -

S-ewt, cieszący się opinią człowieka spokoj­
nego i solidnego, slrzela < 1 0  żr<ny, kładzie ją 
ttnyperr;, a sam później onbiera sobie 'życie. Za- 
biia swą m łoją, ukochaną żonę. bo nie' może 
znieść, że żona ,-ego. klótrej on Wskutek ogól­
nego zastoju ńjc dla je należytego utrzymania, 
ten tuje szukać innych źródeł dochodu.

Ponarznii wojsk samochód jrAMich, człowiek 
żonaty, mający dwóje1 dzieci inteligentny, cie­
szący się zaufaniem swych przełożonych, za­
bija wystrzałem rewolwerowym swą ukochaną. 
urzędniczKe na główne poczcie W WaTszawie, 
a potem sam sobie odbiera życie. 'Zabija, bo 
trak  odpowiednich ŚTodkótw: nie pozwala mu 
na przeprowadzenie -ozlwlodui i połączenie się 
z tą którą kochał. \

Dziennikarz i wydalwfca. znany w  szerokich 
B-ołarh stolicy strziela do inżyniera, a później- 
sam nozbawąa się życia slrzela, gdyż nabywca

jego mieszkania nie był w możność1' ina czas 
dostarczyć pokrycia na W ystaw iony czek. 1 

Gdyby ten Wydawca sam nie znałaz l  kię nie­
zwykle trudnych kłopotach materialnych, nie 
chwytałby za yełwiolwer. nie odbierałby życia 
sobie i bliźniemu1 o 3000 zł. 'Ale W obecnych 
v,■'aminkach, to było dla niego rw!szystko, dc mu 
zoslałc.

A oto inny wYpadek: Młoda kobieta, rzuca 
się z mostu Kierbedzia w mtrly Wisły. Na ra - 1 

lunek pośpieszają policjanci z komisariatu1 w id ­
nego. Podają jej dłoń do jpjcimocy. (Chcą Wyciąg­
nąć tonącą. Ta rozpaczliwie broni się, sama się 
pogłębia, szukając śmierci. Gdy Wbrewf jej 'woli 
uratowano ją i doprolwfedzrpo do przytomności, 
ze łzami W oczach oświadcza:

— Dlaczego nie daliście mi Umrzeć? (Nie 
mam już sił do dalszej Walki 'z nędzą.

Skończyła szkołę średnią, była urzędniczką, 
ekspeujenlką, ostatnio znalazła się zupełnie bez 
środków do życia. Znikąd nie miała Ipomocy, 
więc... f

I lak jest niemal zawsze. Wszędzie gdy się­
gniemy głębiei i przvjrzymy się bliżej ostatnim 
Iragedjorn życioWym, Ujrzymy jedno tc> samo: 
znyi trudne warunki życia. r ■'

Na Ile ogólnego zastoju, ostregc1 kryzysu': 
gospodarczego, masowych redukcji Wytwarza 
sie chorobliwy stan zdhnerjwIoWania i niepewho- 
śri, ludzi ogarnia ćypatjia i depresja. To rodzi 
pómmsły szalone, dzikie, barbarzyńskie.

Tam, gdzie średni dobrobyt jest Udziałem 
Wszystkich obyfwiai eli, gdzie każdy Ima zapew­
niony spokojny by| i pracę, lam krwaWe d ra­
maty żvciow’le są zjawiskami niezmiernie rzaik - 
klefhj. r

Jubileusz 25-letniej pracy ’
Brody, Idn. 2 11.

Dnia 1 bm. obchodzono W tutejszej Pctwja- 
towej Kasie dla chorych jubileusz 25-letniej pra­
cy dyrektora Kasy oto. Polaka

Wspomniany wstąpił jwi r/1 9 0 0  do 'Kasy a 
przez cały ten okres czasu pracował inadea gor­
liwie dla dobra Ubezpieczonych .członkóv., sta­
rając się zaWsze o podniesienie poziomu Kasy 
przez Wzmożenie świadczeń dla członków do 
najwyższej granicy. (

Przez sWoją skromność, czysLość charakte­
ru! 1 taki zaskarbił sobie uznanie Ubezpieczo­
nych członków.

Uroczystość przybrała nader serdeczny ch a- 
lakler- gdyż oprócz Władz kacowfych złożyli, 
muj Życzdnlia delegaci Ubezpieczonych, życząc 
mu, aby jeszcze przez długie lala |mógł praco­
wać dla dobra instytucji społecznej.

Budowa „Oomu Inwalidów".
ł 'od ję ła  przez Związek 'Inw alidów  Wojennych 

myśl wzniesienia w Stolicy Rzeczypospolitej wiejkjt- 
go gm achu r .Domu Inwalidów" doczeka się n/ebr 
weui zrealizowania. I’rzv Związku ukontytuow ał się 
już bow iem  Komilet Budowy ..Domu Inwalidów "; któ­
rego zada iii em jest gromadzenie /unduszów na koszty 
zw iązane z In budową.

,.Doin Inwalidów " sianie na Żoliborzu tuż przed 
ikolonją oficerską n a  przyszłymi Placu Inwaljdów. Bę­
dzie to olbrzym i gmach dwupiętrowy w kształcie łuku,
0 formie klasycznej. Wieścić będzje oprócz biur Zarzą­
du  Głównego Związku Inwalidów — warsztaty, in te r­
n a t dla siero t po  inw alidach, internat dla studentów1
1 ‘Uczniów inwaljdów i dziec.j tychże, dalej — czy­
teln ię i biyljotekę, hotel dla przyjezdnych członków 
Związku. internat-przytulek dla inwalidów i potrze­
bujących pom ocy lek arsk ie j i stałej opieki, szpitaf- 
sajialorjum , kaplicę, warsztaty j t. d.

Koszl budowy całego gmachu wyniesie 5~ 8 mi- 
Ijonów złotych. Sum a La zebrana będzie głównie z 
o filar płfblieznych w poshicż nabywania ..Cegiełek" 
jedn o zlotowych, klórych sprzedaż rozpocznie się nie­
bawem  na .całym obszarze Państwa,

Budowa „Domu Inw alidów "; rozpocznie się na 
w !ósnę troki.1 przyszłego a ipotnwa 4—5 lat. tbow a- 
dzonu zaś będzie w ten sposób, że już w  pierwszym 
.roku uruchom ione zostaną i nystęonic stopniowo — 
w m iarę postępu1 te części robót — oddawane będą 
jch Użytku te części; jgniachiij, klóre ftnieścić będą 
najważniejjsze instytucje inwalidzkie.

£iteramra, nauKa, sztuka.
Piątek, o igodz. 7.30 wiecz. ..Dziewczyna z Za­

chodu". — Ceny zniżone.
Sobotą, o godz. 3.30 popol. „Zemsta". — Przed­

staw ienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Faust". — Gościnny 

występ P. Raiezewa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI tui. Słoneczni 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz; „Codziennie o 5-tej." 

Ceny zniżone.
Sobola, o godz. 3.30 pojroi „Śpiewak własnej 

doli -  Ceny zniżone.
Sobola, o godz. 7.30 wiecz Codziennie o ó-tej." 

Ceny zniżone. "

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
uł. Jag ieilobsk a  i. 11).

Gościnne występy pp I-erescu.
Piąlek o godz. 7.30 ..Ciocia ze Lwowa".

JComunikat.
X BACZNOŚĆ TOW. PRZEMYSŁU BUDOWLA­

NEGO. W sobotę, d n ia  7. listopada b. r . odbędzie się 
wspólna konferencja z porządkiem  dziennym

1) Jednolita  organizacja rob. budowlanych.
2) Wnio-skj do powyższego punktu.
Posiedzenlfe konferencji odbędzie się w lokalu

Rady Z. Z. iprzy Ul. Ossolińskich ’ 8, Ul. p. Na
konferencję ,s.ą proszeni Iow. towr. . Bednarsk5 Gło­
gow ski, FltonWewicz. Iwamuk. Kotowski. Mydłowicz. 
N ahorny, Szalewicz. W olski. WojcsiechoWski? Zającz­
kowski.

K. Żetaezk/ewioz, J. Kivsz/nr. A. ('eąęłow-k;

Trzy trupy na konarze drzewa
Onegaaj ludzie, idący dróżką, prowadzącą skra­

jem lasu  konslanUmowskiego. zauw~ażyla w gąszczu 
^nkicdś trzech osonnikdw, tojucwcli Jiieruchomo i 
n ie  dających ś Li idu życia.

Wycieczkowicze myślci , żc są lo myśliwi, któ­
rzy' boją się spłoszyć zwierzynę, przelo. zachowmjląc 
zupełną ciszę, przeszli obok Doli UuI a i udali się 
w g?ąl> lasu .

O &odz. t-lej po(x>ł. gdy pom-acali oni, ujrzeli, 
w- tem  sam em  miejscu owych tr/ech osobników. — 
tidy' zldiżyli « ę  do tego m iejsca, zauw użyli, że ud 
szyi każdego osobnika przeprow adzony jest sznir- o- 
w inlęty na koniu-ze drzewa., u Indzie ci wiszą.

Nogi zaledwie oddalone o trzy calft' od ziem i. ̂  
świadczyły, że popjełniione zostało samobójstwo, zaś 
trupy były już zupełnie skostniałe a ziinnc.

Powmdu tegu masowego samobójstw^- jakoteż na­
zwisk denatów  nie usialóno, lecz zachód zv ip.rizy- 
auszczenie. żP‘ jeden z osobników' mus.'ał Wpierw1 po­
wiesić dwóch towarzyszy, a imstępiwe sam popełnić 
samobójstwo, gdyż dwa Iruipy wisiały na drzewach, 
pr/.yczem nogi fijcłi byiy odflałone od z.:eini na trzy 
cale. podczas gdy trzeci osobnik wósjlał n a  10 cali 
od ziem,, przyczem  pod nogam i jego leżał ptrzewró- 

| eony' pień drzew n.

jinwan

Z dziennika bezrobotnego.
bkść- miesięcy być bez pracy, szcśc mi«,i'ecv 

tecznych i bezcelowych z żyeftP*wy.c 
fcnesiić -  (o ciężka kara i napró-żno zapytuję siebie
-Jan iec czent na n ią  zasłużyłem ...

Każdy dzień przynosi nowe G eiyjenia a jednak 
1 'jMna ,te rok it w kilku wierszach opisać: odyż 
ws-rystkie unie są  do siebie podobne. Od rana zdczy- 
u a  się B ied n ie  za p ra c ^  z g >T y  ^  sj(; J<|&. będzje

a \  ̂  1 1 1 Słę * Ekierkę nadziej,• klóra gaśnie
pod W»ływem twardych słów. Xie potrzebuj, m v ni-
iCCtgo!

O a ś  w jódłem  zj-ezygnowany do donni udi-ę- 
uzonj okrucieństw em  reklam  i szydei-czym krzykiem  
plakatów , który ro zb rzm ia ła  z mm-ów’ i słdpów ■ 
(.Kupiui " , ,Uczęszczaj na k o n ce rt'.. do teahńw  "■ 
cDokąd' pójdziesz w n iedzie lę .,?- ."odnów  swa ,óa r , 
derofcę..." ^Czytaj dobre książki..:" itd

1 bez 'ego dobrze wiem^ com stracił, żetn zoslał
z ra ju  wygnany- i chciałbym swe pragnieniu, dopóki
one jefezcze są słabe, przezwycięży ' , '

Nil: dziw ek Się, w y  pracujący. Wy szczęśliwi; 
będziecie po jtowtrodie z pipcy Wjcczm- w kroniaB 

dż-fJmń, czy tać  ,, Sam obój siwo z braku pracy...
*

Bezrobotny jest przedm iotem  ciekawośd najuie- 
■^KdlSwszych drwvn dla wjeln bezmyślnych.

Jeszcze nie m acie pracy? — pytają go.
"  <-̂ n żyje z pry-watnych kapżtałów — t0 pospo­

lity  żart na który soike względem luifgo telt i ów
pozw-ala.

w  len sposób  rozd rażn ia  się ranę , zadaną przez 
yJs  s  któ;i‘a bo li i bez legc

A jeśli się zżrylu jesr i poślesz pytającejgo m b
orwdącego do w szystkich d jab łó w ; zry\va się  w ten
sposólt z  n ie jed n y m  nić p rzy  jaźn i.

*
Każdy k to  byi przez d łuższy  czas bezrobjotny,

hrzyzińLj, że o ile  nic jes t szczególnie o d p o rn y  w  tym  
czasie  projraBnie a (często. i tjzyc.ziiie czuł się chorym^, 
ze iZtiajdowa) się w ledv w- sta ine  najw yższebó roz-
drażnijenin ,1 że każd \ now y dzjl'ń od b ie ra ł mu
część jegjo enoygji.

fJlfela naslępńje bardzo powoli...
*

Jeden  cbień  cz igno  zapisałem  w m ym  kalendu- 
■zu. O kro p n y  dzień , w k tó rym  w strzym ano  m ój za­

siłek  i — że lak pow iem  -r- założono  m i pętlę na 
sxvj y  na. k to ie i m uszę zaw .snąć...

D laczegom  jednak  nic zrobii tego? \Y tym  dniu
byłem  lak o szo łom iony , żetn nic mógł pow ziąść ja ­
kiegokolw iek iposlianowvcnila. a n iebaw em  spotkałem  
tow arzyszkę n ied o li i gdyśm y oboje  stając n a  progu 
śm ierci po d z ie lili s.ę sw em i m y ś lam i, ufczuliśmy w-za 
jem ne w spółczucie i zarazem  m o c  do  w ytrw aruia : 
udźw igińęc.ki c ię ż a ru  życifi, aż do końca...

O li! j.akie (o s z c z ę ś c ie  spo tkać  kogo3, k toby  zro
z-mniał i pocieszy ł....!



„DZIENNIK LUDOWY'* Nr. 256

Z posiedzeniaE- Rady Zn Eatfod. 3pra®a papainę.
Dnija 2. lŚstop'tf<fei odbyto się posiedzenie Rady 

Z. Z. Posiedzenie zatgaił Iow. Żelasżkjewiez, prżyczem 
złożył spraw ozdanie ze swej działalności jako członek 
Komijsji feiwłuszn dla bezrobotnych,, wskazując, że 
Lwów jesL w spraw ie funiduszu dla bezrobotnych go­
rzej traktow any niż inne m iasta w krajM.
Zdaniem mówcy rezygnacja i ,ap,alja ogarnęła robotik- 
ków ; dochodzi do leiga., że bezroiJKlui wcale- nie re­
jestru ją się^ albo zapóżno zgłaszają swoje bezrobtocie, 
tak , że kom isja fuin-dttszu musi korzystać z przelpffsdW 
ustaw y i /asjllkólw odmawia.

N astępnie przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawę bezrobocia i stosunek zorganizowanych ro­
botników  do bezrobocia referował sekr. Iow. Ktfsznir. 
Mówca podniósł, że skupienie w szystk ich , sił klhfey 
pracującej w Zwiążkach zawodów yćh może przynieść 
pożąuhny jreżtflltil i zwycięstwo.

W kweslji jbezjilobocjii i pom ocy dla bezrobotnych 
zabierali jgłos Iow. Iow, P ekcłc^ Laskowski, Scherer 
Bober,, Żela,szk|ewiicz i Inni. Tow. Pekeles' posLawił 
pewne .poprawki do rozohijeji referenta, które zostały 
w głosowania, przyjęte.

NA MOCY UCHWALI PEŁN EJ RADY ZW. 
ZA\V. 'WzyWu się wiszylslkSe Z w*. Zaw, ażeby dnia 8. 
listopada odbyły zgromadzenia we wszystkich lokalach 
Z w. Zaw. z porządkiem  dziennym : BezrobocłM  — 
Po referentów na te zebrania zgłaszać się natęży 
w sekre lar jacie zawodowym w godzinach wzędlowych 
ul. Ossolińskich I. 8, III. p,

* W YKŁoD. W Związku z.awodbwym pracowni­
ków gm innych odbędzie się dnjji 6. bnij o godz. 7 

•; w ieczór ‘wykład tow. Skalaka, p. t . :. ..Socjalizm a 
' Pokój-.

X POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbę­
dzie jsię w poniedziałek,, 9. hm., o godz. 7 wieczór 
w lokalu ul. SyksLuska 21,, JI. p.

Uprasza się Iow.: RKraiio-wską, Drobutową, .Musz­
kę Ki w/a wieżową, Krańsow-ą, Kisilelową. Córnikówaę. 
Rom anow ską. Smulikowską. Trawiecką. Rapakową. Se- 
jfjalową, Szpylową. Oli ik|e'wac70w'ą o punktualne przy­
bycie.

X UNIW ERSYTET LUD. im. A. MICKIEWICZA  
przyjmuje chętnych Tow arzyszek i Towarzy szy do
współpracy na „Scenie Robotniczej". Zgłoszenia przyj­
muje Sekretarjat Umw. Lud. im. A. Mickiewicza (ul. 
ul. Sykstusktej 21, II. p. od  18 do 19 (6—7 wiecz.), 
urzęduje w  poniedziałki, środy i piątki w lokalu przy 
w tedy też przyjm uje się wpisy.

Z  cuchu zawodowego.
X BACZNOSC KRAWCY! W niedzielę, dnia 8. 

listopada b. r. odbędzie się zehranie. robotników1 kra­
wieckich (Wszystkich bez wyj a lk i .w  sali J5r2y'ul. Ossor 
lińskich 1. 10. Sprawa bardzo ważne! Początek o ,gbd'z. 
10.20 jrano.

Anrtreas/k, sekr-. Kuiśniorz. przew.

>J'

6b

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego" 
i członków P. P. S. zostało utworzone w So­
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. gadziny 
urzędowania od 3—4 w środy l piątki. D «  
prenumeratorów 1 towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na odpowiedź

P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — Inż. W!. Wrażej

R Y S U N K I M A S Z Y N O W E
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Pol lech. Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , S z a jn o c h y  2.

Czytajcie „Dziennik Ludowy".

i(nw<b«
■ Ą U w * .' < s tń iu  l  

- *«ś TL - - S S  'łr Łffcścte f i  - *  Ł  O  &  3 S J  T V 1

r

14 •rtf-WłOcrwuwcM******

S *  1-ej sto. Zł. —-‘70 Trobut ogł. u  iło w o  Zi. — i t  
komunikaty Z4 — 48, zamiejicowe o i i 1/, droi

u f l t  « „  m,. n a  Semi - Diesel od 6 do l2U HP. 
I l i U l w f  f l l ł U l I G  maszyny mlyiisk.iv, kamienie, io. 
karnie, ponmy, pasy, transmisje, poleca , PILOT" Lwów, 
ul. Batorego 4 998—

T m i k i n n e  legitymację kolejową na nazwisko P.aw=..a 
Ł  g U a i O I l L  Marja wydaną w Dyrekcji tol. Lwów Ła­
skawy zoa.azca zechce złożyć w parowozowni Lwów, u p. 
Jana Rawskiego.

0  f t  w  * ' . ^ 4 «  
w y r ó b ' p *e c z ę c j

.FRIEEMAN,
L W Ó W

K S T U 5 ? K A
Telf. 17-90.

iM  P. T. RIIPCOIS!
KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i &EIPNKOUIE

2 5 0  sat. 4 2  zS
5 0 0  . . . . .  0 3  u

t o o o  „  . . .  i o o  „
ZAMÓWIENIA:

DRUKARNIA, LHdH, LE0N9 SAPIEHY 77.
TELEFON 4 9 6 .  TELEFON 4 9 8 .

HAMULCE KOLEJOWE
ORAZ

PRZEPISY SŁUŻBOWE
|  dia kierowników parowozów, palaczy.

kierowników pociągów, konduktorów 
I  i służby przetokowej.
| f JDRĘCZNIK DO EGZAMINÓW ZAWODOWYCH 

| Cen a  3  zł. poleca C en a  3  z ł

|  KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

I  N iebywała sensacja S

„ G E I G E R ^ ”

C ieszący  s i ę  sym p atją  
P u b lic z n o ś c i  lw o w s k ie j

najsłymiiej zy w irtuoz - skrzypek 
zna- y w całej E u ro p ie  kon­
certuje codziennie od 6-gO b. m. 

w  res.auracji i kawiarni

Lwów, ui:n 3-go Maja
C eny n ie  p o d w y ż s z o n e !

R E N E S A N S
W stę p  w o ln y.

6 A R  P 8 * l£ R Y K A N S rt l~  R E N E S A N S
pod kierow n . artysty B R O V N IN G A  od 7 b. m, otwarty! 
J A Z Z -B A N D  fra n c u s k i pod batutą słynnego saxofonisty  

„ M A R C E L L "  z M o u lin R o u g e  w  P aryżu. 1006—1 
D a n cin g  to w arzyski z udziałem  pierw sz. s ił  tanecznych.

, I*1 IX E R ‘ specjalnie z Londynu sprowadzony!
F iv e  o  d o k  codi ennie ua godziny 5 do 7. s : -

Sala pięknie udekorowana! Refl ktorj św ie t ln e ! j  I

M agistrat krói. stoł. m iasta Lw ow a.
L. M. 124784/925 

1

Ogłoszeniu licytacji eferfawej.
Gmina miasta Lwowa ma do sprzedania następujące ilości

d r z e w a :
u żytk o w e g o

1) w rewirze Brzuchów ic 513 m 5 (brzoza)
(sosna)

2) Hołosko Wielkie 640 „ (sosna)
3) Żubrza Sichów 786 „ (dąb)

(brzoza)
(buk)

« Brynce Zagórne 220 „ (buk)
5) Błotnia 200C „ (dąb)
6) „ ■ Pniatyn 164 ., (brzoza)

o p a lo w eg o
(sagi)
337 3/4 (brzoza)

643 1/4 (buk) 

305 3/ (różne)
Sprzedaż nastąpi w drodze ofertowej licytacji z terminem do wnoszenia 

pisemnych ofert do godziny 12-tej — 14 listopadć 1926 — do Departamentu I. 
Magislrą.u, w którym to dniu odbędzie się otwarcie ofert, — Do oferty należy 
dołączyć kwit na dowód złożenia w Kasie Miejskiej wadjum — wynoszą.cego 
10 proc. ofiarowanej ceny kupna drzewa. — Bliższe warunki licytacyjne prze­
glądnąć można w Departamencie I. Magistratu w godzinach urzędowych.

J. N E UMAN N mp.
sana

Di«ur*rn
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do J.o-ciu sto

POSADĘ SZOFERA przyjmie młody inteligentny człowiek, SICZEN z VIII kl gimnz. przygotowuje do zdawki do gim- 
wolny od wojska. Referencje i świadectwa pierwszo- ■  nazjum; udela też lekcji z historji, geografji i pol-

~ skiego z zakresu szkół średnich. — Łaskawe zgłoszenia dorzędne. Oferty łaskawie proszę skierować do Admin. Dzie 
Ludów, port »Inteligentny szofer..

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale 
papieru. Zgłoszenia: Grtinberg, Łokietka 4 a.

Administracji pod »Korepetytor«.

UCZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegoKolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy<.

WYCHOWAWCZYNI izr. umiejąca szyć i rozumiejąca go- 
jpodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy­

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod »Wychowawczyni* do Adm.

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe- 
szego gimnazjum. Zgłoszenia >Przedpołudniem<.
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